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Dr, ALEKSANDER VOGEL.
B iu r a  r a d a k o y i : ul Sykstu-ka 1. 40, 1. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godj. 1  w połndnje. 

B iu r a  a d m l n i a t r a a y i : m. Kopernika 1. 7, par­
ter (aklep), otwarte od gudz. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bez przerwy,

P . i t i p l a b  na „ Q a w t ę  R aroacw ą**  w y n rn ri
we Lirowie : s t  jrowlnoyl i aa f  rjuil cą :

miesięcznie 2  kor. 2  kor. 8 0  h.
kw artalnie 6  „ 7 „ 5 0  n 14 kor. BO h.
półrocznie 12  „ 16 „ — „ 2 1  ,  — ,,

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z ,.T y g o d n ik ie m  m ó d  1 pow ietoi** lak 
też z warszawskim tygodnikiem „ Z la r u e "  i 12 to ­

mami rocznie p re m ii: 
kwartalnie we Lwowie S kor. 4 0  h.

„ na p row incji 9 „ 00 -  
We Lwowie za odnoszenie dc domu dopłaca się 

4 0  Lal. miesięcznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

i  O O n w d Z a H U . 1 P R Z E D P Ł A T Ą
przyjmują W e  L w o w i e : A dm inistracja „Gazety 
NaroJowej" ni. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasąjp H aosm anc, W b  W ie d n i a :  Haasenstein A 
VogIer (Otto Mass) W alfischgasse 10, B ndolf Mouse 
Seilerstfidte 2, A Oppelik Gi unangergasse 1?, M- 
Dukes N achf.; M ai Augenfeld A Emerich Lessner 
1 Wollzeile nr. 9, Schallek W ollzeile 11, J . Dannen- 
fcerg I I  Praterstrasse 33, A dolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. B raun I .  Botenturm - 
strasse 9 ;  W  B n d a p e a z o i t .  Juliusz Leopold V II. 
E lisabethring 54; W e  F r a n k f o r o te  n. fc .: H aa­
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W  P a ­
r y ż a  : C. Adama Ciborowskiego następca: B ą­
czkowski 14, Citś de Trevise Paris.

C E R A  O G Ł O S Z Ę * : O g ło s z e n ia  s w y -  
o s n jn e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 Lal. H n d ee l& n e  za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. G ło s y  p n b l l o u o i o l  za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P i y w a U s  
p o n d e n o y n  6 ha'., od wyrazn.
Nuiwe,* koszule b h , na prowincyi 10 hal.

(Ntunera dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Unici zakordonowi.
Po przemówieniu prasy rosyjskiej w sp ra­

wie unitów, podległych berłu rosyjskiemu, zabra­
ły głos w tej sprawie galicyjskie gazety ruskie. 
I rosyjskie i ruskie dzienniki zgodnie uważają 
zasady wiary i obrządków za u b o e z n e, a na 
czele staw iają kwestyę narodowościową. Rosyanie 
pragną, aby 1. zw. „oporniu i „chwiejni11 cout 
ąue cout stali się Rosyanami, a organy ruskiej 
prasy galicyjskiej przyciągają ich do obozu u k ra­
ińskiego. „Niechaj staną się prawosławnymi albo 
unitami, rzecz to obojętna11 — rozumują jedni i 
drudzy—„byle tylko nie przystali do Kościoła ła­
cińskiego i polonizmu!u

W  czasie srogich prześladowań Unii pod 
zaborem rosyjskim galicyjscy Rusini-unici byli 
prawie zupełnie obojętni dla swych współwyznaw­
ców za granicami czarno-żółtych słupów. Co gor­
sza, historya stwierdza, że galicyjscy księża rus­
cy byli najgorliwszymi propagatoram i praw osła­
wia rządowego, osobliwie na Podlasiu. Teraz, 
gdy się pojawił ukaz tolerancyjny, t zw. „klery- 
kalny“ Rusłan  pisze, że gr. kat. duchowieństwo 
w Galicyi „za mało zajmywało się zakordonowy- 
mi unitami dlatego, ponieważ u siebie w domu 
miało pełne ręce pracy i nie posiadało ani środ­
ków (?), ani możności działania potajemnie przez 
granicę. „Twierdzenie to nie wydaje nam się 
szczerem. Jesteśmy zdania, że unici galicyjscy 
dlatego byli obojętnymi wobec propagandy pra­
wosławnej i prześladowań srogich ich współwy 
znawców zakordonowych, ponieważ woleli, aby Pod- 
lasianie raczej stali się prawosławnymi i Rosyana­
mi, niż aby mieli pozostać wiernymi Kościołowi 
rzymskiemu i żyć w zgodzie i harmonii ze swy­
mi sąsiadami, Polakami. Przyznaje to Rusłan  
w prost, pisząc o kilka wierszy dalej, że „podtrzy­
mywanie unii przez miejscowe duchowieństwo 
łacińskie w Chełmszczyźnie szło ręka w rękę z 
polonizacyą (?), a właściwie było tylko środkiem 
do tego ostatniego11.

Wielkim zapałem do Unii rozgorzał nagle 
Haliczanin, którego redaktorzy jawnie wyparli 
się Unii i przeszli swego czasu na  prawosławie. 
Dziennik ten przechodzi dzieje Chełmszczyzny w 
ttbiogłym wieku i pisze, że dzięki temu, iż tę 
ziemię przydzielono swego czasu do Kongresówki, 
Cbełmszczyzna „opolaezyłaśu, choć równocześnie 
„Ruś galicyjska, choć pod obeem pod względem 
narodowościowym panowaniem, odrodziła się na­
rodowościowo i w stosunkach cerkiewnych i 
sta ła  się świadomie ruską1*. Że Chełmszezyzna 
się nie zruszczyła, winne temu duchowieństwo 
dyecezyi chełmskiej, „które wychowywało się w 
polskich szkołach Polski kongresowej -. Halicz. 
twierdzi, że we wszystkich trzech powstaniach 
polskich biskupi chełmscy odgrywali wybitną rolę, 
a jeden z nich wydał na powstanie cały swój 
majątek. Tak samo inteligeneya w Chełmszczy­
źnie „niemal wszystka znalazła się w taborze 
polskim11, a to dzięki wpływowi szkoły polskiej.

Po powstaniu styczniowem rząd rosyjski za 
inieyatywą ks. Czerkawskiego zabrał się do „od- 
polszczenia11 (raspolj uczeni ja ) Chełmszczyzny. Na­
trafiono jednak na opór, głównie ze strony chełm­
skiego biskupa-nominata, Kalińskiego, „którego 
popierała arystokracya polska1*, oraz kardynał 
„grobokopalel1* russkiej cerkwi, hr. Ledóchowski 
Wreszcie możnym wpływom sfer prawosławnych 
udało się usunąć Kalińskiego. Miejsce jego za­

jął znany „galicko-russkij patriot i djejatiel11, Mi­
chaił Kuzietnskij, który w r. 1868 został „u- 
nickimu biskupem w Chełmie. Okres duszpaster­
stwa tego renegata krwawemi głoskami zapisał 
się w dziejach męczeńskiej cerkwi unickiej w 
Chełmszczyźnie. Halicz, pomija milczeniem krw a­
we dzieje martyrologii unitów podlaskich, a tylko 
zaznacza, że prawosławie w Chełmszczyźnie w ciągu 
29 lat nie ukrlepiłoś. Dziś ukaz tolerancyj-iy po­
w raca unitom podlaskim ich swobody religijne, 
ale „politycy polscy nie chcą powrotu do uni 
(w rozumieniu Haliczanina), bojąc się, aby nie 
utracili tych, „kilkudziesięciu tysięcy (a może i 
więcej) Rusinów, którzy, dzięki brakowi świado­
mości narodowej primJcnułyś do narodowości pol­
skiej, które ona identyfikuje z katolicyznem". 
Ilalicz. zaznacza, że mimo modnego obecnie w 
Rosyi liberalnego nastroju, rząd i inteligeneya 
nie wyzbędzie się przeświadczenia, że „unicka 
ludność dyecezyi chełmskiej nigdy nie uważała 
się i teraz nie uważa się za nastojaszcze polską11. 
Żąda więc, aby rząd rosyjski wskrzesił dla tej 
tej ludności Unię, dał jej unijatsko-russkićh du­
chownych i nauczycieli, ostatnich obznajomił po 
swojemu z dziejami zachodnio-russkiemi: wówczas 
ci dziś oporni unici staną się „silną podwaliną 
russkiej idei i russkiej narodowości na zachodnich 
rubieżach Rusi*. Chce zatem Halicz., aby mie­
szkańców Chełmszczyzny przedewszystkiem „u- 
świadoinić11 narodowo, ich raspaljaceitj i wkła­
da ten obowiązek na rząd rosyjski. Gdyby to cię 
nie stało, popełniłby rząd rosyjski oszibku — błąd, 
ba, nawet „grzech nie do przebaczenia, za który 
długo trztbaby pokutować11 — konkluduje Ha- 
liczanin.

Niedaleko od tych tendencyj odbiega pruso- 
filsko ukraińskie Diło, dla którego obojętną jest re- 
ligia, a niemniej wielką żywi nienawiść do żywiołu 
polskiego Różnica poleg t na tem tylko, że Ha­
licz. chce przerobić Podlasian na Rosyan, a Diło 
pragnie ich wcielić do powstać kiedyś mającego 
państwa (podobno republiki) ukraińskiego. Diło  
powtarza znane czytelnikom naszym wywody 
Rusi petersburskiej i rozpisuje się o „ekspanzyi 
polskiej w Rosyiu. Z pewną cierpkością zaznacza 
organ narodowiecki, że rząd rosyjski traktuje 
kwestyę polską w Rosyi „wyjątkowo1*, że poczy­
nił Polakom „dzięki wpływom i zręcznym zabie­
gom arystokracyi polskiej daleko sięgające u- 
stępstwa11. To wyróżnianie Polaków byłoby Ukra­
ińcom „obojętne11 i mogłoby mieć dia nich tylko 
znaczenie ciekawego przyczynku do „niekonsek­
wentnej polityki Petersburga na punkcie narodo­
wości11. Atoli „to wyróżnianie panów Polaków 
w Petersburgu pozawracało im widocznie głowy 
i ośmieliło ich do spróbowania odgrywania w 
Rosyi wobec sąsiadującego z nimi żywiołu ukra­
ińskiego tej samej dominującej roli, jaka po 
szczęściła im się pod berłem habsburskiem w Ga­
licyi11. Oni dążą do „wskrzeszenia jagiellońsko- 
rewindykacyjnych swych zamysłów w ziemiach 
ukraińskich11.

, Z tego, że Polacy w Kijowie chcą założyć 
gazetę polską, wywodzi Diło, że oni dążą do 
zdobycia w tym kraju (w prawobrzeżnej Ukrai 
nie) praw politycznych, jakich me mają tam R u­
sini. Tak samo ukaz tolerancyjny ma być — zda­
niem D iła  — wyzyskany „dla przesunięcia pol­
skich granic etnograficznych znacznie na wschód*1. 
„Z chwilą, kiedy panowie Polacy — pisze Diło  
— zasmakowawszy na Rusi galicyjskiej, chcą się 
pożywić naszym kosztem i na Podlasiu, Woły­

niu, Kijowszczyźnie i Podoiu, a rząd rosyjski 
w swem zaślepieniu (?) idzie im na rękę, spra­
wa przestaje nam być obojętną, ale przeciwnie, 
mamy obowiązek wypowiedzenia naszego słowa11. 
To słowo domaga się, aby ziemie t. zw. uk ra iń ­
skie zachowane były wyłącznie dla celów poli­
tycznych działaczy ukraińskich i żeby zarówno 
Rosyanie, jajc i Polacy nie mięszali się (hands off) 
w to, co uplanowali ukraińscy politycy galicyj­
scy na ziemiach, zamieszkałych przez ludność 
„ukraińską11 w Rosyi11.

Z Siedleckiego 10 maja.
K or. Oaz. Nar.)

Wśród unitów naszych z chwilą, kiedy się 
dowiedzieli o humanitamem istotnie rozporządze­
niu. opartem na grudniowym manifeście"carskim, 
a głoszącem wsźystkim poddanym zupełną wol­
ność wyznania, zapanował ruch niezwykły. Nie 
chciano z początku wierzyć szczęściu, jakie spa­
dło na biednych a od tak dawna uciskanych 
unitów. Dopiero, kiedy inteligeneya miejscowa 
oznajmiła głośno biedakom, że odtąd ustały ich 
męczarnie i prześladowania, zaroiło się natych­
miast od chłopów, domagających się głośno do­
słownego brzmienia ukazu. Musiano im go od­
czytywać w podwórzach, przed gankami dworów 
wiejskich i dworków przedmiejskich, nawet na 
cmentarzach przed kościołem. Natychmiast też 
zaczęły się procesye do popów parafialnych, 
z prośbą o wykreślenie ich z list prawosławia. 
Ruch jest przedwczesny, bo na to przyjść musi 
osobny cyrkularz, określający formę powrotu na 
katolicyzm.

Ponieważ prawo tolerancyjne jest istotnie 
daleko idące, więc już dziś słyszeć się dają gło­
sy, np. znane odezwanie się p. Witoszyńskiego 
w Noto, Wremia, pełne podstępu i chętnie spo 
wodować chcące coś, coby jemu mogło dać 
pretekst do dwuznacznego tłómaczenia prawu. 
Autor twierdzi np., że wśród unitów przeważać 
będzie stronnictwo, które chciało wskrzeszenia 
Kościoła unickiego z całym dawnym rytuałem. 
Niewątpliwie, że byłoby to po myśli unitów, mia­
nowicie starszych, którzy obrządek swój pamię­
tają i chcieliby do niego powrócić. Ale długo­
letnie a tendencyjne ze strony rządu i pępów 
jednoczenie prawosławia z obrządkiem ufiickim 
wzbudziło wśród ludu pewnego rodzaju, niedo­
wierzanie, a zarazem wznieca obawę, aby znów 
nie chciano do tego samego powrócić systemu. 
C a ł e  mł o d s i * *  p o k o l e ń  i _e o ś yf i^ .d - 
c z a s i ę  y r  * w l e  b e z  w y j" ą i i  u z a  
p r o s t e m  p r z e p i s a n i e m  s i ę  d o  
K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  Długoletni 
ucisk podkopał zaufanie do wszystkiego, co trąci 
rytuałem wschodnim, co już jest winą tylko rzą­
du i wykonawców jego nietolerancyjnej idei, o- 
czywiście idących zwykle dalej, aniżeli to było 
zamiarem rządu. Tak jak dziś rzeczy stoją, 
stwierdzić należy, wbrew mniemaniu informatora 
Not*. Wremia, że zaledwie nieznaczny procent 
unitów skłoniłby się do stanowczego utrzymania 
dawnego obrządku. Procent zaś, który się o- 
świadczy za prawosławiem, będzie minimalny, 
złożony przeważnie z popów i ich najbliższych 
rodzin.

Choć i tu zachodzą wypadki, jeśli nie „o- 
pornych11, to przynajmniej „chwiejnych**. Oto 
pr/.ykład. Do popa Hapanowicza, mającego pro­
bostwo w Międzyrzeczu siedleckiem, przyszli 
chłopi, żądając gremialnie wykreślenia z list p ra ­
wosławia. Pop zaczął im przedstawiać, że należy 
czekać, przekonać się, jakich praw używać bę­
dzie dawny kościół unicki, czy zostanie napowrót 
przywróconym itp. Przedstawianie to ze strony 
popa budziło tem więcej nieufności wśród chło­
pów. Więc milcząc trwali przy swojem. Scenie 
tej przysłuchiwała się i córka popa, a widząc o- 
pór ze strony ojca, rzekła :

— Nie ! papasza, jeśli już car dał im wol­
ność, niech robią co chcą. Wszakże tak długo 
biednych tych ludzi męczono.

— Go ? — porwał się pop — męczono I I  
ty przeciw mnie ? A może i ty chcesz zostać ka­
toliczką ?

— A może — odparła spokojnie popadian- 
ka — wszakże jestem pełnoletnią.

Jak na teraz potrzeba nam przedewszyst­
kiem j a k  n a j w i ę c e j  k s i ę ż y  k a t o ­
l i c k i  c b, ponieważ popów jest — oczywiście 
tendencyjnie — trzy razy tyle ile potrzeba, a 
księży w tym samym stosunku za mało.

(T Ł )

Dwie deputacye.
Warszawa 11 maja.

(Korcsp. „Ga*. Nar.1*)
Aż dwie deputacye przyjmował jen. gub. 

Maksimowicz, jakkolwiek odmiennej całkiem na­
tury — to też nie równo obiedwie traktować ra ­
czył, a odpowiedzi, jakie im dał, nie są równo­
miernie łaskawe i przychylne.

Pierwsza, to  deputacya dziękczynna, wyra­
żająca uczucia jak najserdeczniejsze na imię sa­
mego cara za reskrypt, stwierdzający prawo wol­
ności wyznania dla wszystkich jego poddanych. 
1 słusznie. Reskrypt jest istotnie pierwszorzędne­
go znaczenia, zwłaszcza dla nas. Zasługuje on 
tem bardziej na wyrażenie wdzięczności, ponie­
waż wątpić nie mamy prawa, iż wyszedł z istot­
nego przekonania monarchy, który idee toleran- 
cyjności zdradzał od początku wstąpienia na 
tron i że zostanie zastosowanym w całej rozcią­
głości.

Jedno tylko niemile mogło dotknąć szersze 
sfery społeczne, to mianowicie, że do wyrażenia 
tych uczuć uczuło się powołane m tylko t. zw. 
stronnictwo „ugodowe11. Dlaczego ten monopol? 
Dlaczego to zacieśnianie się w granicach partyi? 
Kto winien, że powołano do wyrażenia uczuć 
tylko reprezentantów jednego stronnictwa, pod­
czas kiedy w* tym właśnie wypadku, przyznać 
należy, pierwszym od czasu wstąpienia na tron 
Mikołaja II i od nastania epoki reform, wszyscy, 
bez ubliżenia godności narodowej, lub jakiejkol­
wiek innej, mieli zupełne prawo do szczerego i 
żadnymi pobocznymi względami nie zakłóconego 
wyrażenia uznania i zadowolenia. Praw o tole- 
rancyi religijnej zasługuje na to w całej pełni i 
w całej rozciągłości. Więc jeszcze raz powtórzyć 
należy, że powołanie do wyrażenia szczerych 
uczuć z tego powodu przedstawicieli pewnej p a r­
tyi było krokiem niepolitycznym, a nawet nie­
taktownym, obniżającym niejako znaczenie re ­
skryptu i zacieśniającym samowolnie jego wszech­
stronność, nie mieszczącem się wcale w ramach 
jakiegoś stronnictwa.

Inaczej przyjął naczelnik kraju deputacyę w 
sprawie ostatnich zaburzeń i krwawych zajść 1 
maja. Oświadczył on wyraźnie, że wojsko zostało 
sprowokowane. To fałsz. Prowokacya — raz 
jeszcze powtórzyć należy — wyszła ze strony 
policyi. Jeśli do takich rezultatów doprowadziło 
owo zapowiadane i obiecywane śledztwo, to  było 
ono prowadzone w sposób fałszywy i stronny. 
Złe przyjęcie, jakiego doświadczyła deputacya w 
w tej sprawie, dowodzi tylko, że inform acje, ja ­
kie pod tym względem czerpał jen. Maksimowicz, 
pocnodziły z wątpliwego źródła — nie mamy 
bowiem prawa posądzać go o złą wolę.

Jedno nas pociesza, przynajmniej częściowo, 
to mianowicie, że z całego zachowania się pro­
wodyrów socjalizmu sądzić można, iż om sami 
w skuteczność swego bezcelowego programu w ie­
rzyć przestali. Daje to nadzieję, daj Bożo, aby 
jak najsilniej ugruntowaną, że sceny podobne i 
wysyłanie ludzi na rzeź nie powtórzą się tak 
prędko.

Ostateczne zerwanie z żydowskim „Bundem11 
także wyjść może na korzyść, nawet dalej sięga­
jącą, nietylko dla samych kół socjalizm u pol­
skiego. Wpływ len był jak najzgubniejszym i 
prawic wszystko złe z tego związku początek 
swój wzięło.

Michał.

P M P t iM  oo fufuri w H m
Petersburg 10 maja. 

(Koresp. Gm. Nar.)
Wiadomość, ja k a  się pojaw iła w kilku pol­

skich pismach waszych, a dotycząca możliwości 
p o w t ó r n e g o  r o z t r z ą s a n i a  s p r a w ,  
d o t y c z ą c y c h  k w e s t y i  p o l s k i e j  
p r z e z  k o m i t e t  m i n i s t r ó w ,  s p o ­
c z y w a  n a  c h w i e j n y c h  p o d s t a w a c h .

Opinia publiczna w Rosyi skupiuu* ju t  
obecnie ozoło sprawy ziemstw ? wytworzyć się 
z nich mającego ciała reprezentacji powszechnej. 
Pomimo wszystkiego, oo na ten temat dotyobcziu 
pisano i co się pisze, pomimo zebrań jawnych 
i poufnych, nie można sobie dotąd wyrobić ja­
snej i pewnej opinii, ani co do tego, jakim spo­
sobem ciało to się ukonstytuuje, an  jak daleko 
sięgać będzie jego zakres kom petencji prawo­
dawczej, czyli do jakiego stopnia potrafi sobie 
ono wywalczyć niezależność od rady ministrów, 
rady państwa i senatu. Chaos i niezdecydowanie, 
panujące stale w łonie rządu centralnego, nie po­
zwala nawet w przybliżeniu nakreślić Jścisłego 
w tym kierunku programu. Ziemcoiu i całemu 
stronnictwu przeszłej konstytucji dają przytem 
do myślenia różne zakazy zebrań ze stron? wła­
dzy policyjnej, z czego wnosić można i słusznie, 
że idea samorządu, którego wyrazem zbiorowym 
mogłaby się stać tylko reprezentacja powszech­
na, natrafia dotąd jeszcze na opór ze strony 
władzy centralnej, upatrującej w tein bądź co 
bądź zamach na ideę i zasadę monarchiczną.

Wobec tego sensację budzi zapowiedź nad­
zwyczajnego posiedzenia ziemstwa petersburskie­
go, jakie się odbyć ma za kilka tygodni, a trwać 
trzy dni. Zgromadzenie odbywać się m a przy 
drzwiach jak  najszczelniej zamkniętych, co by­
łoby wypadkiem niebywałym od czasu kiedy 
ziemstwo petersburskie istnieje. Obecnie już od­
bywają się narady przedwstępne, na których 
przygotowuje się program zasadniczy obrad. W pro­
gramie tym znajdują się jak  najdalej idące tezo- 
lucye, określające w sposób kategoryczny żądania 
ziemców... Równocześnie sprawa ta wywołuje 
mnóstwo k o n j ^ r z y  a zarazem i obaw, czy 
posiedzenia l^^w ratj^ jią  na przeszkodę co do 
swobodnego f f ^ M z e n ia  debat, tem bardziej, 
ponieważ rezolucja nie ma być ujawnioną aż 
do zupełnego zakończenia sesyi.

Wogóle rzec można, że sprawy dotyczące 
zagadnień polityki wewnętrznej, tak silnie zajęły 
umysły ogółu, że pozornie zepchnęły na drugi 
plan nawet kwestyę wojny, tem bardziej ponie­
waż od klęski pod Mukdenem nie zdarzy! się na 
teatrze działań zbrojnych, ani na lądzie ani na 
morzu, żaden fakt pierwszorzędnego zuaczenia. 
Ale jest to tylko pozorne. W gruncie wszyscy 
zdają sobie doskonale sprawę, że wypadki na 
dalekim Wschodzie wpłyną bezpośrednio nakw e- 
slyę przyszłych reform w zakresie polityki we­
wnętrznej.

Jak dotąd, wśród różnorodnych a tak wa­
żnych spraw tej właśnie polityki wewnętrznej, 
najdalej idącą reformą, a już faktyczną, jest nie- 
zaprzeczenie prawo wolności religijnej i jego d a­
leko sięgające skutki. Wszystko inne obraca się 
dotąd albo w dziedzinie projektów, albo rozpo­
rządzeń połowicznyen. (r.)

Uchwały profesorów
Pisma rosyjskie podają obecnie w streszcze­

niu uchwały profesorów wyższych zakładów na­
ukowych, którzy urządzili trzydoiowy zjazd w 
Petersburgu. W zjeździe tym brało udział po 
dwóch przedstawicieli od każdego wydziału lub 
oddziału wyższego zakładu naukowego, ogółem 
200. Zjazd podzielono na sekeye: 1) spraw ogól­
nych, 2) akademicką, ?>) organizacyjną i 4) in­
formacyjną.

W rezolucyi uchwalonej powiedziano: Prze­
rwanie pracy w wyższych zakładach naukowych 
jest tylko jednym z objawów ogólnego przesile­
nia. Całe społeczeństwo niecierpliwie ocz?kuje
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Hóia Rawicz-Dembinska.

przez ciernie.
IfcTo-^srela..

(Ciąg dalszy.)

Wilamowice, najbliżej K rakow a, były wy­
jątkowo uprzywilejowane — można było jakby 
n a  spacer w dzień dojeżdżać. Ludomir nie o- 
mieszkał korzystać z tej dogodności. Zjawiał się 
często w Krakowie, przywożąc pani Krasnodol- 
skiej stosy zwierzyny.

Pani Florencya, lubiąc nade wszystko teatr i 
wszystkie miastowe rozrywki, odwiedzała stale 
swoje sąsiadki.

W czasie adwentu ślizgawka nęciła am ato­
rów. Tecia z zamiłowaniem oddawała się temu 
sportowi, a  że Henrykowie nie uczęszczali na śliz­
gawkę a pani Krasnodolska ze swym reumatyz­
mem bała się zimna, przeto Ludomir wyłącznie 
towarzyszył Teci, gdy ta z Angielką nauczycielką 
n a  nią podąża. Panowie br. Lelo i pan Placyd 
formalnie śledzili, kiedy Tecia ukaże się na śliz­
gawce, żeby jej asystować.

To zresztą nie byłoby tak rażącem w zwy­

kłych warunkach, bo bardzo wiele panienek zna 
jomych Teci ślizgało się równocześnie i dawały 
sobie rendezvous, ale hr. Lelo Trz... uchodził w 
obec całego towarzystwa za starającego się o 
rękę Teki i gdy go tem sekowatio, wcale się nie 
wymawiał, Bywał też za nadto często w domu 
pani Krasnodolskiej, aby mógł być u ważanym za 
zwykłego gościa. Tecia, mimo zaledwie 18 lat 
skończonych, zachowała tyle taktu, że nawet 
matka nie mogła rozpoznać, czy jej się Lelo po­
doba lub nie. Była dla niego zupełnie taką, jak  
dla wszystkich — z usposobienie wesołs, nje 
umiała być sztywną, — wreszcie to nie było w 
jej naturze — śmiała się i żartowała bez przy­
musu, jakby nie domyślała się niczego.

W śród tego karnawał rozwinął się świetnie. 
Mnóstwo balów, jeszcze więcej zabaw w prywa­
tnych domach zapowiedziano. Na wszystkie stro­
ny zaproszenia się posypały. Tecia była rozrywa­
ną. Nie podpadało wątpliwości, że w tym sezo­
nie karnawałowym była najpiękniejszą. Panie 
znajome winszowały czy szczerze czy nie szcze- 

| rze, pani Krasnodolskiej tej tak uroczej córki i 
I rozpytywały o synowę dlaczego się nie bawi.

— A wiesz, kochana — mówiła jedna z 
'■ przyjaciółek —1 że mama Musiewiczowa niedo- 
! maga, może dlatego córka jej, a twoja synowa 
1 nie tańczy tego roku.

— Nic nie wiedziałam o chorobie — rze­
kła pani Krasnodolska — zaraz jutro odwiedzę 
panią Musiewiczową.

Druga przyjaciółka nie omieszkała szeptem 
powiedzieć.

—  Moja droga, wszyscy mówią, że hr. Lelo 
stara się o rękę twej pięknej córki — no i wyo­
braź sobie, matka jego się sprzeciwia. Wiesz ko­
chana, kręci swym arystokratycznym noskiem na 
tych Musiewiczów, skollgaconyeh z wami — ale 
ja  znam Lela, on na to nie będzie uważał.

Pani Krasnodolska zbladła mimowolnie, do­
piero teraz zwrócono jej uwagę na to, o czem ani 
nie myślała. Zapanowała jednak nad sobą i od­
powiedziała:

— Ja  dla p. hr, Trzcinieckiego nie wyrzeknę 
się mojej synowej, która mi jest bardzo drogą. 
Tecia, mając kilka partyj może wybierać według 
serca.

W skrytości swej duszy pani K rasnodolska 
kryła nadzieję, że Lelo będzie jej zięciem. Do­
tychczas wyłącznie ją  niepokoiło, co powie Tecia 
w danym razie. Ale przyjaciółki nasunęły jej in­
ne przeszkody, których nie przewidzała.

Lecz obawy były płonne. Właśnie na tym 
balu, który był pierwszym występem Teci, jako 
panny dorosłej, hr. Lelo oświadczył się jej w

płomiennych wyrazach a nazajutrz matce, pro­
sząc o rękę córki.

Przywołana Tecia — w obec faktu oświad­
czyn — nie okazała najmniejszego wzruszenia, 
i rzekła całkiem spokojnie.

— Nie mam nic do powiedzenia nad to, 
że już komu innemu powiedziałam : kocham — 
ł  to jest stanowcze.

Cisza chwilowa, jaka zapanowała po tych 
słowach, była wprost przygnębiającą. Hr. Lelo 
wszystkiego prędzej się spodziewał, jak kosza. 
Matka ani pojęcia nie miała kogo wybrała Tecia. 
Nareszcie Lelo ośmielił się odezwać:

— Czy mogę wiedzieć, kto jest tym szczę­
śliwym ?

— Nie — odparła panienka — to jest mój 
sekret — który niebawem przestanie być ta­
jemnicą.

Na te słowa hr.Lelo biorąc kapelusz—rzekł 
drżącym głosem :

— Nic mi przeto nie pozostaje, jak poże­
gnać panią — ukłonił się — i wyszedł.

Zaledwie drzwi za nim się zamknęły — 
pani Krasnodolska stanęła przed córką — jakby 
znak zapytania.

— Jeszcze w Topolach, mamo, wyznałam 
Ludomirowi, że go kocham.

Pani Krasnodolska na te słowa — rzuciła

się córce na szyję — i frenetycznie ją  ściskając 
rzek ła :

— Dziecino moja — niech cię Bóg bło­
gosławi, że idziesz za głosem twego serca.

Tecia prosiła, żeby nic nie mówić o tem, 
co zaszło, bo chciała się jeszcze bawić w tym 
karnawale a zwłaszcza na balu akademickim 
wytańczyć się do syta.

Bal miał się cdbyć za trzy dni a muleta 
była przygotowana.

Tecia cieszyła się jak dziecko — lecz w ła­
śnie tegoż dnia po oświadczynach hr. Lela przy­
jechał pan Wilamowski ojciec w jakimś pilnym 
interesie — i wstąpił do cukierni. Tam było kilku 
przyjaciół Lela, którzy zaraz zbliżyli się do pana Wi- 
lamowskiego, rozpytując, za kogo idzie jego pu­
pilka.

— Nic nie wiem -  o niczem — odparł 
pan Wilamowski.

— To pan dobrodziej chyba żartuje — no­
wina kursuje już po całem mieście — ze hr. 
Lelo po wczorajszym balu oświadczył się pannie 
Krasnodolskiej i dostał kosza.

(C. d. n.)

Howości na s *zon 
bieżący Wełny kosijumowe

i jedwabie, woale, płótna sukniowo
polecają

HUSZCZ AK & ZIIBIK Ł w d w ,

pi. Halicki (.

Obszerną broszurę

Truskawcn
wysyła na żądanie Z arząd .

W pierw szym  i  t r z e c im  s e z o n ie

o 30" o  taniej
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leczy się z nadzwyczajnym skutkiem : ronma­
ty im , skaza moczowa (podagra), otyłość, choroby 
sercowe, nerkowe i pęcherzowe, isehlas, astma, 
hemoroidy, kiła, choroby kobiece ( żołądkowe.

i



Z    GAZKTA NARODOWA z  Niedzieli dnia 15 Maja 1905 Nr. 109

gruntownych reform, których rezultatem powinno 
być odnowienie ustroju obecnego. W nikając w 
znaczenie wypadków obecnych, profesorowie wyż­
szych zakładów naukowych, jako obywatele i 
działacze naukowi, uświadamiając swoją odpo­
wiedzialność przed krajem, uważają za swój obo­
wiązek moralny oświadczyć, że k r a j  rzeczy­
wiście s t o i  n a d  b r z e g i e m  p r z e ­
p a ś c i .

Nędza mas ludu, stworzona przez politykę 
biurokratyczną, przez w .ale lat traktującą z lek­
ceważeniem interesy narodu, sprowadziła gro­
źne objawy bezrobocia ogólnego i zaburzeń a- 
grarnych. Przesilenie ogarnia podstawy społe­
czeństwa i wstrząsa cały gmach ustroju spo­
łecznego. Całe społeczeństwo od góry do dołu 
poruszyło się, wszystkie podstawy faktycznie za­
chwiane. G r u n t o w n a  r e f o r m a  p o l i ­
t y c z n a  n i e  c i e r p i  z w ł o k i ,  prze­
kształcenie państwowego ustroju Rosyi powinno 
być oparte na podstawach k o n s t y t u c y j n o  
d e m o k r a t y c z n y  e h

Tylko inslytucye biurokratyczne mogą po 
przestać obecnie na czynnościach doradczy ch. 
Opinia narodu, ujęta w formie przedstawiciel­
stwa, zażąda dla siebie wpływu decydującego na 
bieg spraw państwowych. Tylko głos decydujący 
przedstawicielstwa narodowego może dać za ­
sadnicze, nietykalne i niezmienne prawa obywa­
tela Gruntowna reforma polityczna powinna dać 
przedstawicielstwu narodu praw a udziału w urze­
czywistnieniu władzy prawodawczej kontrolę nad 
administracyą, ustanowienie i kontrolę budżetu 
państwowego.

Rozwój państwowy Rosyi przekształconej 
powinien być ustrojem stopniowego i bezwarun­
kowego demokraty zmu. Przywileje narodowe, 
wyznaniowe, stanowe i klasowe i wogóle wszel­
kie ograniczenia prawue me powinny dziać się 
w państwie demokratycznem.

Przedstawicielstwo naroaowe powinno być 
stworzone na podstawach ogólnego i równego 
dla wszystkich prawa wyborczego. Przekształcę 
nie ustroju państwowego i polepszenie warunków 
ekonomicznych nie może być osiągnięte za po­
mocą środków biurokratycznych, powinno być 
dziełem przedstawicieli narodu Prawidłowy, do­
wolny wybór przedstawicieli narodu będzie moż­
liwy tylko wtedy, gdy zostanie usunięty wszelki 
nacisk administracyjny na wybory. Przed zwoła­
niem pierwszej reprezentacyi narodowej powinno 
Dyć niezwłocznie usunięte ograniczenie wolności 
słowa druKowanego i ustnego dlatego, ażeby cała 
ludność państwa mogła wz ąć udział w tej wiel 
kiej ogólnej spraw ie44.

Mania oratorska.
Dwie ostatnie produkeye krasomówcze ce­

sarza Wilhelma wywołały w Niemczeah popłoch. 
Zaczj nają się trworzyć o stan cesarza. Jedną z 
tych mów, którą Wilhelm II wypowiedział przy 
zaprzysięganiu rearutów marynarskich, już zna­
my w głównych zarysach — podaliśmy ją  w ru­
bryce kronikarskiej. Część prasy niemieckiej wca­
le jej nie powtórzyła, inna część wydrwiła ją o 
tyle, o ile tylko na to usiawa karna pozwalała. 
Inne znowu usiłują przezur ^ t f | c  cesarz tak nie 
mówił, a winę zwalają wojskowego.
Pauuje w N emczech uczu^^TOszne. Jak  można 
było o Japończykach prawić z takim przekąsem 
i to w chwili, gdy najprzedniejszy po mikadzie i 
następcy tronu członek dynastyi japońskiej, Ari- 
sugawa, z żoną przybywa do Niemiec umyślnie 
na wesele cesarzewicza memieclj ego, ten sam, 
który już przed laty, bawiąc w Berlinie, przyj­
mowany był jako gość cejarza ? W  rem uczuciu 
duszuem zwraca się oburzenie przeciw ±h>ange- 
lische Kirchenztg., która, mowę cesarza ogłosiła; 
usiłują też przekonać publiczność, a zwłaszcza 
Japończyków, że cesarz nie tak mówił, jak 
l ‘vang. K irch  podała.

Tak np. Beri. N. Nuchrichten podają do­
niesienie jakiegoś naocznego świadka, który pi­
sze: „W jaki sposób relacya właśnie do tej ga­
zety kościelnej (protestanckiej; p. r.) i w jakim 
celu się dostała, powiedzieć nie umiem, ale ubo­
lewam nad tein pogwałceniem zaufania, zwłaszcza 
gdy cesarz nie życzr sobie rozpowszechnienia ta­
kich, w szczupłem kole bez przygotowania wy­
głoszonych mów. Dotychczas przy wszelkich za- 
przysięganiach cesarz tylko w strun.- chrześcijań­
sko religijną uderzał, a narodów obcych wcale 
nie wciągid. Jestem przekonany, że cesarz także 
tym razem lego rie  zamierzał, ale poprostu przy 
niewoliła go mowa duchownego ewangelick.ego. 
Duchowny ten w przemowie swoje,, wychwalał 
znakomite, z miłości dziecięcej i z miłości oj­
czyzny pot nodząoe przymioty Japończyków i po­
zostawił — tak ja  to czułem — wrażenie takie, 
iż rzec /. to jednakowa, chrześcijanin, czy poga­
nia, że miłość dziecięca i miłość ojczyzny już 
same do wykonania takich potężnych czynów 
wojenni ch i sukcesów wystarczają.

„Juścić pastor nie chciał takiego wywołać 
wrażenia, cesarz jednak — tak ja  przypuszczam 
— nie chciał pozostawić tego wrażenia. Zaczął 
więc od tego, iż rekruci nawet wobec takich po­
tężnych sukcesów nie powinni sądzić, że to 
wszystko jedno, czy chrześcijanin czy poaanin, 
iż z takich sukcesów wcale nie wynika, ze Bud­
da góruje nad Chrystusem Panem  itd. Nie czuję 
stę w prawie omawiać dalszych słów cesarza, 
ale tego „Japończycy są biczem Bożym, jak 
niegdyś Atylla i Napoleon1*, cesarz nie powie­
dział. Owszem powiedział mniej w ięcej: „Kiedy 
naród nasz <~ostradał był wiarę, kiedy buta i py­
cha u nas zapanowały, zesłał na nas Bóg Napo­
leona jako bicz Boży, tak jak dawniejszymi cza­
sy ̂ ta  inne ludy Atyllę i jego Hunnów zesłał44.

„Sądzę, że prowokowana odpowiedź cesa­
rza żadnego nie może powodu nastręczyć Japoń­
czykom do użalania się. Byłoby lepiej, gdyby 
pastor ograniczył się był do mowy chrzęści,lań- 
sko-religijn^j i zaniechał aluzyj, którehy następ­
nie wyzyskać można14.

K ręty ten wywód powtarza część prasy 
berlińskiej, dodając: , Dobrze, iż bodaj najcięższe 
nieporozumienie z mowy cesarskiej wyjaśnienie 
to usuwa.1*

Wszelako malborczyk nie poprzestał na 
owej przemowie. W Strasburgu, omawiając prze­
bieg parady, potrącił cesarz znowu o „żółte nie­
bezpieczeństwo1* i wojnę rosyjsko japońską i 
szarpnął grubo Japonię i arm ię rosyjską, a nie­
mniej też wojskowych niemieckich. Według {Sfras- 
shurger Burgerzłg. powiedział cesarz:

„Armia rosyjska, która pod Mukdenem wal­
czyła, jest skutkiem niemoralności i alkoholizmu 
(ustęp ten miał nawet daleKO drastyczniej opie­
wać ; p. r. Str B.) do niczego. Tylko w ten sposób 
wytłumaczyć można pogrom rosyjski pod Muk­
denem. Rosya wobec niebezpieczeństwa żółtego 
słabą się okazała, przypadme tedy Niemcom w 
pewnych okolicznościach zadanie zatamować 
rozszerzenie się tego niebezpieczeństwa. Oficero­
wie i żołnierze armii niemieckiej powinni ściśle 
dbać o to, aby czas ich dobrze był zapełniony, 
iżby w niemoralność i opilstwo nie* popadli. 
Trzeba żołnierzy tak wciągnąć do pracy, aby 
myśleć o podobnych rzeczach czaju nie mieli.“

Prasa berlińska nie chce wierzyć, aby ce­

sarz tak właśnie mówił. „Zapewne tylko upomi­
nał energicznie do karności. Że cesarz właśnie w 
obecnej chwili unika powikłania sytuacyi mowa­
mi programowemi, dowód w tem, iż w Paryżu 
z pewnym niesmakiem wyglądano mowy, którą 
cesarz dzisiaj (d. 11 bm.) jakoby gotował się 
wygłosić w Gravelotte (podczas odsłonięcia m au­
zoleum poległych tam w r. 1870). Uspokojono 
się jednak w Paryżu na wiadomość, że cesarz 
przemawiać nie będzie, jakoż w ogóle cały po­
byt cesarza w Lotaryngii nie nosił cechy mani- 
festacyi.4*

Cesarz dość nagadał Francuzom w Tange 
rze, teraz nagadał Japończykom i Rosyanom a 
nawet .wykwitowi społeczeństwa niemieckiego44 — 
wojskowości niemieckiej. Wilhelm II bowiem już 
niei az ostremi reprymendami upominał oficerów, 
aby unikali luksusu, szulerki i pijatyk — zaczem 
mowa sztrasburska dosadności nabiera, bo stra­
szy przykładem Rosyan.

Korespontiencye.
P a ry ż  9 maja. 

(Proces Tambnriniego. — Rzekomy spisek przeciw 
republice. — Akt oskarżenia. — Narzędzia ambit­
nych. — Przesłuchanie oskarżonych. — świadkowie.)

Przed trybunałem karnym w Paryżu roz­
począł się wczoraj proces przeciw kapitanom : 
Tamburiniemu i Yolpertowi, oraz przeciw ich 
towarzyszom, nazw iskiem : Hansen, W rinat i
Meyer. Dwaj p.erwsi oskarżeni są, iż nakłaniali 
(bezskutecznie) różne osoby do spisku, a wszyscy, 
oraz niejaki Buneau, b. oficer piechoty kolonial­
nej. nieznany z miejsca pobytu, iż bez upoważ­
nienia przechowywali u siebie amunicyę wojen­
ną. Do procesu przyszło skutkiem odkrycia stu 
płaszczów z kapturkiem, surdutów pantalonów, 
kepi, pasków i .porte-epees11 w willi „MosaequeJ w 
Courbevoie, a nadto 8.000 nabojów karabino­
wych, przechowywanych przez Meyera w pew­
nym budującym się domu, blizlco Nanterre.

Akt oskarżenia jest bardzo obszerny i su­
rowy. Widocznie rząd zamierza ukuć potężną 
broń przeciw żywiołom opozycyjnym. Wątpić 
atoli należy, czy mu się uda cel zamierzony, 
gdyż z dotychczasowego przebiegu tej sprawy 
wynika, że całe to .sprzysiężenie44 zakrawa na 
operetkę, a dziennik tak poważny, jak Figaro, 
nazywa aferę: Le complot des canołes Rozpo­
częto teraz ten „straszny44 proces, aby republika­
nów przerazić widmem „spisku monarchistyczne- 
go“ i skłonić ich, by popierali rząd obecny 
wszelkiemi siłami i ułatwili mu rychłe dopro­
wadzenie do skutku... rozdziału Kościoła od 
państwa.

Według aktu oskarżenia wnuk rozgłośnego 
niegdyś barytona, Tamburiniego, chciał zadać 
cios śmiertelny trzeciej republice i nakłaniał ofi­
cerów rozmaitych garnizonów do organizowania 
spisku celem ooalen.a obecnej formy rządu, cło- 
wy państwa i ministerstwa. Oddani na usługi 
masoneryi kapitanow ie: Moreac, Methivier i Me- 
trait z Rochefort, Maroix z Tulonu i Mouret 
ze sztabu gen. ministerstwa wojny pozeznawali, 
że kapitan Tamburini przedstawił im plan sprzy- 
siężenia, mający na celu zajęcie pałacu Elizej­
skiego, obu izb i ministerstw i oddanie władzy 
Bonapartemu i jego zwolennikom.

Akt oskarżenia daje do zrozumienia, że naj­
pierw miał być utworzony dyrektoryat, w skład 
którego mieli wchodzić: ks. W iktor Napoleon, 
generał Negrier i p. Doumer, a w skład nowego 
rządu między innymi Desehauel, Ribot i Poin­
care Każdy oficer, należący Jo konjurac; i miał 
otrzymać 15 do 20 tysięcy franków, w szeregowcy 
po 400 do 500 franków. Wszelako propozycyi 
Tamburiniego nikt z wojskowych nie przyjął 
i dlatego spisek nie przyszedł do skutku

Nie powiodła się też akcya kapitanowi Vol- 
pert, który rozsyłał do oficerów różnych pułków 
okólnik, werbując do rzekomej wyprawy do Abi­
synii i czyniąc im przjtem  ponętne obietnice. 
Porucznik kirasyerów. Pitres, przybywszy z Vou- 
ziers do Paryża, aby się widzieć z Volpertem, 
dowiedział się od niego, że nie rozchodzi się
0 przedsiębiorstwo kolonialne, ale o spisek prze­
ciw rządowi, że do spisku natęży wiele osób
1 że w razie, gdyby się rzecz udała, sprzysiężo- 
nych czekają nagrody i zaszczyty. Pitres nie 
przyłączył się do spisku. Volpert w.-zedł też 
w stosunki z kapitanem Frontier. zapytując go 
o sposób myślenia komendanta załogi w Cour- 
bevoie i podając bliższe szczegóły o spisku. 
Frontier doniósł o wszystkiem pułkownikowi, 
na co Volpert oświadczył, że Frontier naroża go 
na aresztowanie.

W akcie oskarżenia powiedzianym jest da­
lej, że podsądni nie działali imieniem własnem. 
Byli oni tylko narzędziem osób znanych, wpływo­
wych, ambitnych. Jestto tylko przypuszczenie, 
gdyż wspołwiny owym osobom udowodni ć nie 
zdołano. Ludzie, stojący na czele spLku, mieli 
dość czasu, aDy zniszczyć czy ukryć dowody ich 
winy. Akt oskarżenia daje do zrozumienia, że 
rządowi wiadomo, kto kierował całą sprawą, 
lecz uważa za stosowne stawić przed sąd tylko 
podrzędne firmy. Są to jednak tylko czcze kom- 
binacye. Nie ulega wątpliwości, że władze repu­
blikańskie, gdyby miały jakie pewne poszlaki, 
wolałyby ubezwładnić kierowników spisku, a nie 
ograniczyłyby się na stawianiu przed sąd kilku 
prostych „szeregowców4*.

Tamburini jest słusznego wzrostu, przy­
stojnym, o wzroku pełnym ognia, marym, czar­
nym wąsie, ma lat 40. Jest z rodu Włochem. 
Volpert jest przystojnym blondynem, człowie­
kiem widocznie nerwowym. Tamburini przyznaje, 
że mówił o uwięzieniach Loubet.a - i ministrów, 
ale w formie akademickiej, staw iając rzecz j tko 
hipotezę. Amunicyę przechowywał z polecenia 
porucznika Buneau, sądząc, że broń i amumeya 
przeznaczone są na wyprawę afrykańską. On i 
Volpert przeczą, jakoby wiedzieli o jakimś spi­
sku. Okólniki wysyłał w imieniu bogatego Angli­
ka, nazwiskiem Wolff, który organizował wyora- 
wę do Abissynii. Inni oskarżeni wypierają się 
wszelkiej winy.

Świadkowie nie zeznają nic nowego Woj­
skowi twierdzą, że Tamburini i Yolpert nakłaniali 
ich istotnie do spisku. Mimo najusilniejszych sta­
rań  broni nigdzie nie znaleziono, nie natrafiono 
też na ważne dokumenty i materyał dowodowy 
jest oardzo skromny. Gały ten proces nie .przy­
sporzy bynajmniej laurów koryfeuszom obecnego 
rządu. P rasa francuska traktuje sprawę przeważ­
nie ze strony humorystycznej.

W. Koryatowiez

Kronika.
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K alen dM ijb
W niedzielę  14 m aja  W. Bonifacego. — Gr. kat, 

N. 2 pu W. H. 2. — Kai. słow. M yślim ira.
W schód słońca  4'29, zachód 7.25.
W poniedziałek  15 mąjs Zofii M — Gr kat. 

A ftan azy a  M. — Kai. słow . W acław .. bł.
W schód sło ń ca  4 28, zachód 7 27.
W1 w to rek  16 m a ja  d an a  N epom ucena. — Or. 

cac. A ftunazya M. — K ai. słow . W ieńczysław a. 
W schód słońi-H 4  28, zachód 7 2 c

W  Środę 17 m aja  P a sc h a lisa  W yz. — G r. kat. 
P e łah i M. — Kai. słow . W szesław a.

W schód słońca  4'25, zachód  7 29.

— Oaznaezente. Cesarz nadał lekarzowi wolno 
praktykującemu we Wiedniu dr. Władysławowi Ha- 
raje biczowi tytuł radcy cesarskiego.

— Mianowania i przeniesieni* w sądach.
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Kazimierza Sękowskiego ze 
Skałata do Tarnopola, dra Michała Dawida z Sa- 
dagóry do Czerniowiec, Antoniego Szczepańskiego z 
Horodenki do Bołszowiec, dra. Arnolda Lehnaana z 
Kimpolungu do Sadagóiy, dra Karola Barascha z 
Seretu do Sadagóry, dra Józefa Choloneya z Putilli 
do Waszkowiec, Ludwika Kozaka z Borszczowa do 
Nadwó-ny, Alekrego Sywuluka z Bursztyna do Tar­
nopola, Henryka Rużiczkę z W;śniowczyka do Pedwo- 
łoczysk, Karola Kesslera z Seletyna do Seretu, Jana 
Dmzka z Wojniłowa do T urk i; nadał adjunktovTi 
Mikołajowi Tretiakowi w Kałuszu posadę adjunkta 
sądowego w okręgu lwowskiego wyżrzego sądu kra­
jowego, a adjunktowi Eugeniuozowi Baranowskiemu 
posadę w Bołszowcach, zaś drowi Aleksandrowi Griin- 
feldowi posadę adjunkta w Wyżnicy; zamianował 
adjunktami auskultantów: Czesława Hubla w floro- 
dence, Hermana Mestera w Wojniłowie.

Radca sądowy Józef Wajdowicz przeniesiony 
został ze Złoczowa do lawowa.

—  Przeniesienie. Namiestnik przeniósł koncy- 
pistę namiestnictwa, Stanisława Towarniekiegc z Hu- 
siatyna do Tarnobrzega.

— Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. S. Fedorowicza katecueią gr. 
kat. w Jarosławiu, ks. K. Gatwińskiego katechetą 
rzym. kat. w Tarnopolu, A. Smieszkównę naucz, w 
Oświęcimie, R. Szczęsnowicza naucz, przy szkole im. 
ks. Kordeckiego we Lwowie, Jłr. Bednarzównę naucz, 
w Białymkainieniu, W. Mokrzyckiego naucz, w Ka­
mieniu, E. Demkowiczównę naucz, w Toporowie, B. 
Stojałowskiego naucz. kier. w Drohobyczu.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kIasowych : 
M. Kościóskiego w Żarkach, J .  Koczura w Porębie- 
Źegoty, J . Parysa w Kwaszeninie, B. Bereziuka w 
Dworcach, F. Zemlika w Posadzie górnej, T. Hust 
Kulczyckiego w Młodowie.

Nauczycielkami szKÓł 2-klasowyoh: J. Micha­
łowską w Lackiej Woli, W. Kleczkowską w Nowem- 
mieście, A, Tabaczkową w Lisichjamach, A. Kuczer- 
ską w Chodaczkowie małym, J. Zemlikową w Posa­
dzie górnej, Z Smolarską w Żurawicy, F . Łukaw­
ską w Babinie.

Nauczycielami szkół 1-klasowych : K. Kaba- 
rowską w Hołodówce, A. Cichockiego w Nieznano- 

. wie, M. Figola w Pochówce, M. Zarębską w Iwaniu, 
I. Lang w Lipie, J. Suehińskiego w Zukowie, Ł. 
Turkałę w Płuhowie. W. Romera w Głęboklem. A. 
Sierzęgę w Manasterzu, Wład. Łuszkiewicza w 
Uciszkowie.

— Wiadomości dyeeezyalne. Arehidyecezya 
lwowska ob. łań. Wizytacyę Kanoniczną odbędzie Ks. 
arcybiskup Józei Weber w następujących parafiach: 
w Haliczu 11 czerwca; w Tezupolu 12 i 13 czerwca; 
w Tyśmienicy 14 i 15 czerwca; w Niżniowie 16 i 
17 czerwca: w Tłumaczu 18, 19 i 20 czerwca; w
Stanisławowie 21, 22 i 2-3 czerwca; w Tarnawicy
polnej 24 i 25 czerwca; w Ottynii i w Bednarówce 
26 i 27 czerwca. Prezentę na opróżnione probostwo 
w Rosochowaćcu otrzymał ks, Józef Zjawin, dotych­
czasowy Eipozyt w Bobulińcach ad Petlikowce. 
Przeniesieni: ks. Jar. Kruczkowski z Micnalcza do
Złoczowa; ks. Adain Petyniak ze Złoczowa do fizy- 
czek ad Rawa ruska, ks. Jan Majkut z Rzyczek do 
Zawałowa.

— Aleksander książę Małkowski, ostatni 
•syn ks. Antoniego, dziedzica ordynacyi rydzyńsKiej 
umarł w San Remo bezdzietnie. Niedawno rodziny 
Potockich i Wodzickich prowadziły proces z rządem 
pruskim, roszczącym sobie prawa do ordynacyi z po­
wodu bezdzietności ks. Aleksandra Snłkowskiego.
Proces wypadł niepomyślnie dla rodzin Potockich 
i Wodzickich. Mimo to Antoni hr. IY o d z i c k i 
w y t o c z y  obecnie n o w y  p r o c e s  r z ą d o ­
wi  p r u s k i e m u .  Ordynacya liczy 42.000 mor­
gów i przedstawia wartość kilkunastu milionów 
marek.

— Paderewski powraca już z Nowego Jorku 
do Europy na okręcie „Oceanie44. Zarowie jego
znacznie się poprawiło; Paderewski zamierza udać
się jeszcze na krótki wypoczynek do Szwajcaryi i 
potom powróci do swej działalności artystycznej.

— Polskie napisy na koszarach Wiedeński 
korespondent Słowa poi. dowiaduje się, że minister 
wojny zgodzi się na umieszczenie napisów polskich 
obok niemieckich na budynkach wojskowych, wznie­
sionych kosztem gminy, pod warunkiem, aby gminy 
galicyjskie wniosły podanie do ministerstwa wojny.

— .Oburzony jest Naprzód  na tow. szkoły lu­
dowej, że nie uchwaliło wnioskn Stapińskiego, aby 
wycie zek włościan do Krakowa nie łączono z piel­
grzymką do Kalwaryi. W artyknle wstępnym pod
nap. „Do Kalwaryi*1 Naprzód uderza na demokra- 
cyę, iż instytucye przez nie powoływane do życia 
dostają się następnie w ręee konserwatystów i klery- 
kałów. Naprzód  uważa konserwatystów i kleryka- 
łów za jakąś sprytną koteryę a nie chce uwierzyć, 
że to nie koterya, ale zasady, Które odczuwa i któ- 
remi jest przejęta większość i to znaczna większość 
naszego społeczeństwa. Zjadliwy swój artykuł koń­
czy Naprzód  temi słowy: „Towarzystwo szkoły
lud., które rozpoczęło swą działalność pod hasłem : 
„do światła41, dziś wypisało na swym sztandarze
hasło: „Do Kalwaryi

Kronika lwowska.
-r- Poświęcenie dowego gmachu biblioteki uni­

wersyteckiej we Lwowie odbędzie się dnia 22 bm. 
Na uroczystość tę mają przybyć minister dla Galicyi 
dr. Piętak i szpf sekcyi dr. Ćwikliński.

~  Z politechniki. Dziś odbyła się na poli­
technice lwowskiej promocya inżyniera Bronisława
Biegeleisena, asystenta politechniki w Berlinie, na 

i doktora nauk technicznych.
-f- Losowanie sędziów przysięgłych. Do

I I I  nadzw. kadencyi, rozpoczynającej się 13 czerwca 
wylosowani zostali sędziowie główni: Aleksander
Z. Gieszkowski, fabrykant, Dawid Mazur, fotograf, 
Ludwik Jaworski, handlowiec, Leon Czyż, wł. real­
ności, Piotr Prz>szli»kiewicz, wł. młyna w Kuliko­
wie, dr. Wł. Abraham, profesor uniwersytetu, Józef 
Abgarowicz, sekret. Wydziału kraj., Włodzimierz 
Torosiewicz, właściciel kopalni nafty, dr. Karol 
Schneider, lekarz, FranciszeK Michalski, kapitalista, 
Mecliel Klein, kupiec w Tartakowie, Stanisław Żele­
chowski, właściciel biura ogłoszeń, Władysław Go- 
zdowski wł. realności, Mieczysław Wysocki, wł. 
dóbr Domaszów, Stanisław Kwiatkowski, majster 
murarski, Bernard Jonas, wł. realności, Antoni Ku- 
nieki, budowniczy, Zygmunt Motylewski, zast. dy­
rektora biura kolej. Wydziału kraj., Kazimierz Le­
wicki, kupiec, Leon Lubliner, kupiec, Juliusz Ka- 
pralik, wł. realności, Ignacy Zbożik, wł. dóbr Łu- 
kawica, Artur Bartosz, kupiec, dr. Teofil Srokowski, 
adwokat, Chaim Pinełes, wł. bkłaiu drzewa, Wł. 
Borzemski fotograf, Józef Krzysztofowicz odpow. red. 
Wieku nowego, Izak Podolicz wł. realności, Wła­
dysław Król majster stolarski w Zniesieniu, Jozef 
Better szewc, Józef Bornstein redaktor lin ia , Artur 
Sćhleyen architekt, Adolf Mahler wł. realności w 
Zniesieniu, Emil Pietrusiewicz inżynier, Abraham 
Jakób Kretz kupiec i Stanisław Kac.zor-Batowski 
artysta malarz.

Jako zastępcy wylosowani: Piotr Szczepański 
wł. dóbr, Józef Rappaport wł. realności, Salamon 
Ettinger wł. realn., Izak Seidenberg w ł. reai., Szy­
mon Feller wł. real., Tomasz Szkolnicki budowni­
czy, Oswald Zach kupiec, Ignacy Szpinetei wł. szko­
ły tańców i Emil Jolles kupiec.

-i- Strajk w cegielniach trwać będzie dalej, 
wczorajsze bowiem układy między pracodawcami i 
robotnikami, których zastępuje inż. Hausner, zostały 
rozbite. Pracodawcy odrzucili zasadniczo żądania ro­
botników.

Wskutek strajku daje się już odczuwać brak
cegieł.

Krążą też pogłoski, ze o ile strąjk ceglarzy 
nie zostanie w ciągu pierwszych dni następnego ty­
godnia zakończony, wybnchnie strajk pomocników 
murarskich a następnie ogólny strajk budowlany.

Z izby sądowej (Zabójstwo). Dziś odbyła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw Mi­
chałowi Pasieczni ko wii włościaninowi, oskarżonemu
0 zbrodnię zabójstwa, popełnioną na teściowej. De­
natka, kobieta złośliwa, różniła stale swą córkę z jej 
mężem, skąd przychodziło do nieustannych swarów
1 kłótni. Raz w czasie takiej „familijnej44 sceny roz­
drażniony Pasiecznik porwał za nóż, który leżał w 
pobliżu i ugodził nim teściowę w bok, skutkiem 
czego ta śmierć poniosła. Za zbrodniczy ter czyn 
odpowiadał dziś Pasiecznik przed sądem i na mocy 
werdyktu ławy przysięgłych zasądzony został na 14 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Kronika krajowa.
Nowe wybory do rady powiatowej w powie­

cie S t a n i s ł a w o  w s k i m  odbędą s ię : ala gru­
py gmin wiejskich (wybiera 4 członków) dnia 26 
czerwca, dla grupy gmin miejskich (12 człon, z tego 
miasto Stanisławów 11) dnia 27 czerwca, dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i 
handlu (6 członków) dnia 28 czerwca, dla grupy 
większych posiadłości (wybiera 2 członków) dnia 30 

! czerwca bri
S o k ó ł w Czortkowle. Krakowski komitet 

niesienia pomocy rannym i głodnym Polakom w 
Królestwie prosi nas o zanotowanie, że tow. gimna­
styczne „Sokół" w Czortkowie nadesłało wprost do 
komitetu kwotę 75 kor. na rzecz rannych i głodnych 
Polaków pod panowaniem rosyjskiem.

Zamach żołnierza. W Żurawicy pod Prze­
myślem szeregowiec 3 pułku artyleryi fortecznej 

I Poznański przed kilku dniami dokonał zamachu na 
. kaprala Damescha, mianowicie postrzelił go z rewol- 
I weru, a potem sam sobie życie odebrał.
j Przykry wypadek. W laooratorynm che- 
j micznem uniwersytetu w Czeriuoweauh farmeceuta 

Bruckner, robiąc doświadczenia z kwasem chromo­
wym. uległ przykremu wypadkowi. Mianowicie pękło 
naczynie, w którem znajdował się kwas chromowy; 
kwas, bryznąwszy na wszystkie strony, poparzył 
Briieknera bardzo ciężko.

Kronika powszechna.
§ O teatr krakowski. Wyspiański stał się 

protegowanym Naprzodu  który twierdzi, że rada 
miejska krakowska go ^odstraszyła44, ale to nic nie 
pomoże, bo powstała, jak organ socyalistyczny za­
pewnia, myśl urządzenia w Krakowie na wzór „Wa- 
gner-Festspiele11 w Bayreucie, w letnich miesiącach 
„sezonu Wyspiańskiego44, Byłby to cykl przedstawień 
pod kierunkiem Wyspiańskiego, a złożyłyby się nań 
oprócz sztuk Wyspiańskiego (których tenże ma aż 
18 nowych w tece) dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
Szekspira itd. w scenizaoyi WyspiańsKiego.

Z Naprzodu też dowiadujemy się, że Wy­
spiański spodziewał się, iż będzie przez radę m. Kra­
kowa jako coś extra traktowany. W piśmie bowiem, 
-Cofająeem swoją kaudydaturę, oświadczył, iż „spo­
dziewał się, że rada weźmie pod uwagę osobistość 
kandydata i jego nie będzie traktowała na równi z 
innymi kandydatami; tymczasem rada stworzyła sza­
blon i nie uwzględniła różnic między kandydatami, 
wobec czego on cofa swoją kandydaturę".

Ale bardzo ciekawą rewelacje zamieszcza w 
sprawie wydzierżawienia teatru krakowskiego N. R e­
forma. Pisze ona: „Ozem motywuje p. Leo kandy­
daturę utalentowanego artysty i reżysera sceny lwow­
skiej? Oto wprost oświadcza, że poza nim stoi .rła- 
ściwie dyrektor T. P a w 1 i k.o w s k i, który złoży 
za niego kaucyę, użyczać mu będzie przyborOw te­
atralnych, a po roku, gdy mn się skończy kontrakt 
dzierżawy we Lwowie, prawdopodobnie albo sam, 
albo wraz z p. SoisKim obejmie dzierżawę teatrn 
krakowskiego.

„Wszyscy mieli prawo sądzić, że kandydatami 
do dzierżawy teatru są pp. Solski, Bandrowski, W y­
spiański i Kotarbiński — tymczasem p. Leo, pod­
czas bytności swojej w tygodniu wielkanocnym we 
Lwi wie, przyjął do wiadomości jeszcze jednę kandy­
daturę: p. T. Pawlikowskiego i wytworzył przy jej 
pomocy nową kombinacyę „Solski-PawliKowski44

§ Oszukańczy informator. We wczorajszym 
numerze ogłosiła N. fr. Presse sensacyjny interwiew 
z niejakim Markusem Braunem, „komisarzem emi­
gracyjnym Stanów Zjednoczonych4*. Interwiew za­
wierał wprost trudne do wiary rewelacye o nowych 
utrudnieniach emigracyjnych, jakie zamierza poczy- I 
nić rzad Unii, zwłaszcza wobec wychodźców austrya- 
cnich słowiańskiego pochodzenia.

Informator udał się z Wiednia do Budapesztu, 
gdzie jednak dalsze jego rewelacye uniemożliwiła 
polieya, aresztując go nie tyle z powodu rozszerza­
nych wiadomości, jak skutkiem zwykłych kradzieży. 
Mianowicie — jak donosi węgierskie Binro kor. — 
polieya ogłasza ostrzeżenie przed, niejakim Marku­
sem Braunem, który wszędzie przedstawiał się jako 
komisarz emigracyjny Stanów jednoczonych. Ponie­
waż nie miał w tym kierunku żadnych legitymacyj, 
zarządzono dochodzenia co do jego osoby i stwier­
dzono, że w r. 1890 wyemigrował do Ameryki. W  
roku 1896 przybył do Monachium, jednakże po do­
puszczeniu się szeregu kradzieży uciekł do Paryża. 
Także w Nuwym Jorku dopuścił się on azeregu wy­
muszeń i kradzieży.

§ Schwytanie defraudanta. Z Petersburga 
donoszą, że radca państwa Kasperow, który z fun­
duszów przeznaczonych na cele dobroczynne zdefrau- 
dował 150.000 rubli, został schwytany w Helsing- 
forsie.

§ Szczęśliwy gracz. Joekey-Clufeie w Bu­
dapeszcie wygrał znany gracz Szemere 720.000 
kor. od dwóch magnatów węgierskich, u estto ten 
sam, który od br. Józefa Potockiego wygrał w swoim 
czasie milion złr.

§ Ruchy agrarne na Poduln rosyjskiem.
Donoszą z Kamieńca podolskiego, że ruchy chłopskie 
ustały zupełnie, gdy zobaczono, że władza z całą 
dzikością zabrała się do „uspokajania44. Rzecz się 
tak miała wedle opisu Czasu: W  czwarty dzień 
świąt Wielkanocnych gromada 200 ao 300 ludzi 
miejscowych, już od miesiąca strajkujących, posta­
nowiła wypędzić nowych parobków, sprowadzonych 
przez dzierżawcę majątku z poblizkiej wsi, z Zaleś- 
nego. Wpadłszy z kijami na dziedziniec folwarczny, 
rzneili się na parobków i ekonoma. Napadnięci u- 
ciekli w pola, po których gonili ich rozżarci napast­
nicy, bijąc do nieprzytomności. Po czterowiorstowej 
pogoni powrócili na folwark i bili wszystkich ze 
służby, ktc popadł im pod ręce. Gdy się rozeszła 
wieść o napadzie, przybyli stojący w poblizkiej 
miejscowości dragoni, aby zapobiedz dalszym rozbo­
jom. Nazajutrz zluzowali ich kozacy, których przy­
słano do Źyliniec „na koszt włościan44. Ci po swo­

jemu zaczęli gospjdanwać i przeprowadzać egzeku- 
cyę „aa koszt włościan". Nie ostała się przed nimi 
żadna krowa chłopska, źaana Świnia, nic z innego 
dobytku. Ze lada sprzeciwieniem się krzywdzonego 
chłopa wymierząją mu sądem doraźnym karę od 50 
do 100 nahąjek. — Starzy i młodzi znoszą takie 
egzekucye za środowy napad na folwark. Trwr to 
bez przerwy od trzech dni, a potrwa podobno tak 
d ługo , aż cała „hromada" przyjdzie do władzy pro­
sić o przebaczenie i obowiązując się uroczyście „po 
koniec świata" nie zaburzać porządku.

Wiadomość o surowych tych środkach rozeszła 
się szybko po okolicy, a dokąd doszła, gasiła pło­
mień strajkowy. Do rozszerzenia wieści o takich re- 
pre8aliach przyczynił się fakt, że naczelnik powiatu 
kazał sprowadzić 24 wójtów z okolicy do Źyliniec i 
Łysowód, aby się przypatrzyli tamtejszemu „przywra­
caniu porządkn* i opowiedzieli w swoich gminach, 
co ujrzeli.

§ Ł ab n rzen la  w M elitopo lu  opisują ooszemie 
pisma rosyjskie. Wedle Pridniepr. K ra ju  zaburze­
nia powstały z drobnej przyczyny. Na placu jar­
marcznym koło karuzeli wywiązała się dnia 1 maja 
kłótnia, która wnet przemieniła się w bójkę. W  tein 
krzyknął ktoś : bij żydów! — i tłum zara* zwrócił 
się przeciw żydom Najpierw rozbito sklep mąozai 
ski, znajdujący się na placu jarmarcznym a gdjr 
sprawnik i komisarz chcieli interweniować, zniewa­
żono ich czynnie. Tłum poszedł do miasta i ciągie 
rósł. Po drodze rozbijał szyby kamieniami i wreszcie 
rzucił się na sklepy. Wieczorem tuinultanci podpalili 
magazyn stolarza, potem hale miejskie na placu Tar­
gowym, Straży pożarnej nie dozwolono ognia gasić. 
Około północy podpalono sklepy przy ul. Aleksandro- 
wo-Newskiej. Żydzi tymczasem zorganizowali zbrojną 
samoobronę i odrzucili burzycieli na przedmieście • 
tntaj rozbito parę domów żydowskich, a urządzenia 
w mieszkaniach niszczono w drzazgi; ulice pokryte 
były pierzem z poprutej pościeli. Burzyciele nie od­
różniali jednak dobra żydowskiego oa chrześcijań­
skiego. W halach targowyoh spalili więcej sklepów 
rosyjskicn i ormiańskich, aniżeli żydowskich. Naza­
jutrz 2 maja powtórzyły się zaburzenia i grabieże, 
przewyższając wszystkie okropności nocy poprzedniej. 
Przybyli o godz. 11 „kozacy" ze wsi sąsiednich, 
połączywszy się z nożowcanr miejscowymi, a nawet 
za przewodem jednostek z inteligencyi, które starały 
sie skierować tłum przeciwko żydom, zapełnił’ ulice 
i z okrzykami: „Bij żydówl“, „Śmierć żydom!44, 
uzbrojeni w drągi, topory i Kłonice, rzucili się ze 
wszystkich stron na miasto. Tłnm przebiegał ulice, 
rozbijąjąc ni. prawo i na lewo okna w domach. Spo­
kój przywrócono dopiero po przybycin do Mehtopola 
wice-gubernatora, hr. Murawiewa, z wojskiem.

„AtlbS44, akc. tow. ubezp. na życie, na wypa­
dek służby wojskowej i na rentę, Wiedeń I. Franz 
Josefs-Quai 1. Na zgromadzeniu, odbytem 11 b. m. 
przedłoźuno sprawozdanie za r. 1904. Wynika z nie­
go, że wniesiono 6689 zgłoszeń na sunie ubezpie­
czenia 14,944.849 k., a wystawiono polic 6.074 na 
12,243.152 koron. Stan z dniem 31 grudnia 1904 
podniósł się z 9999 polic na 24,042.597 koron do 
12.316 polic na 27,296.738 koron; oprócz tego by­
ło jeszcze 11.877 k. jako renta życiowa, a 21.119 
koron jako renta na wypadek nieudolności de pracy 
zabezpieczonych. Wpływy premiowe wynoszą koron 
l,0 i4 .067  i wzrosły w dziale ubezpieczeń na życie 
w stosunku do rokn poprzedn.ego o 234.581 koron. 
Rezerwy premiowe wzrosły w tym samym stosunku 
o 578.814 k., tj. do 2,242.922 kor.

Do radj nadzorczej został wybrany ponownie 
radca ministeryalny dr Mikołaj Szmreosanyi, a koop- 
towani dyr. dr. Reinhold Sohultz i radca kommer- 
eyjuy Gustaw Schwanausser zatwierdzeni i wpro­
wadzeni w urzędowanie.

ii. .a - ll. 
Sp. Jad w ig a  z K nlw lee lów  K orzbnow a,

małżonka znanego historyka, członka krakowskiej 
Akademii umiejętności, prof. Ts.deiu.za Korzona, 
zmarła w Warszawie, przeżywszy lat 67.

Ze stowarzyszeń.
W alne  zg rom adzen ie  lw ow skiego  stov~ kato- 

licko -narodow ego odbędzie się  w  urodo 17 bm. o 7 
w ieczór w C zy te ln i ka to lick ie j (P y n eT  30).

W aln e  zgrom adzen ie  lw ow skiego K usyna u rzę ­
dniczego odbędzie się w sobotę 20 bm o 7 w ieczór 
(R ynek  9).

Wj  c a ł e g o  ś w i a t a .
P ary ż  13 maja. Z Lilie donoszą o ukaraniu 

profesora wyaziału medycznego i jeaneao z wyższych 
oficerów za to, iż za 500.000 franków wyrobili 
pewnemu bankowi koncesyę na Ioteryę na rzecz no­
wego sanatoryum. Knncesya opiewa na sumę 8 mi­
lionów franków

L o n d y n  13 maja. Fuseł korejski Ihoneung 
powiesił się w swojem mieszkaniu. Powodem samo- 
bójs.wa ma być rozdrażnienie nerwowe.

W anzyngton 13 mąja. W nocy uwięziono 
pewnego człowieka, klóry tylnem wejście usiłował 
dostać się do Białego Domu. Aresztowany jest Wło­
chem, nazywa się Costabli, jak się zdaje, jest umy­
słowo chory.

■ to m  p o w i e w a .  Spraw ozdanie cen tra lnej s ta - 
oyi m eteorologicznej w e W iedniu i au s try ao k ich  kolei 
państw ow ych . D nia 12 m a ja  1905 r. o godzin ie 7
l inc. Czorniowoe + 1 0  0, T a rn o p o l  . :„wów + 9 1 .
Skole +12-5 P rzem yśl — . J a ro s ła w  + 1 0  5. Tarnów  
— . N ow y Ź ag ó rz+ S -S  K ra k ó w + 1 1  7. P ra g a  -ł-11'2 
W iedeń + 1 0  0. Sem m ering + 6 1. B udapeszt + U -6 Isohl 
+9-1 R iv a  + 1 3  8, T r je s t  +14-4 C elayasza.

Bili arlrsWtBnicrL
* Znaw cy do sp ra w  w łasności a u to rsk ie j.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości mianował w 
porozumieniu z ministrem oświaty w kolegium 
znawców w sprawach autorskiej własności hteracKiej 
na lat 6 : przewudniczącym kolegium dra Antoniego 
Małeckiego, zastępcą Ludwika Finkla. członkami: 
W ład. Bełzę, Wład. Gubrynowicza, Karola Estrei­
chera-Rozbieiskiego, dra Józefa Kallenbacha, Woj­
ciecha Kętrzyńskiego, Adamc K.echowieckiego, Lu­
dwika Kubalę i dra Józefa Tretiaka.

* Spuścizn* po J u liu s z a  Y erne. Syn zmar­
łego niedawno pisarza, Jnliusza Vernea, ukończył w 
tyeh dniach przeglądanie i porządkowanie spuścizny 
literackiej, pozostałej po ojcn. Spuścizna ta dzieli się 
na trzy części: Pierwsza zawiera dziewięć wierszo­
wanych sztuk teatralnych i siedm dramatów prozą, 
nadto trzy nowele, romans bez tytułu i dwa obrazy 
historyczne. Cała ta literatura pochodzi z okresu 
przed „Pięcioma tygodniami w balonie44. Część dru­
ga zawiera dwa dzieła, napisane przed „Podróżami 
nadzwyczajnemi44 i jest niejako wstępem do nich. 
Jedno nosi tytuł „Podróż po Anglii i Szkocyi", dru­
gie: „Paryż w wieku XX44. Część trzecia stanowią 
opowiadania, — utworów jedenaście —  a między nie­
mi tom nowel, sześć romansów jednotomowych i dwa 
dwutomowe „Agencja Thomson et Co", oraz „Ta­
jemnica Wilhelma Storitza44, wreszcie jeduo dzieło 
niedokończone.

JB«pertnar lw s m u M * wstra miebklega.
W  niedzielę  popoł. „M ałżeństw o n a  ża rt" , w ie­

czór „Na dn ie11 G orkiego.
W poniedziałek „N o ra11 Isuena . W ystęp  W andy  

Siem aszkow ej.
W e w ió rek  „W  Sieci11 K isielew skiego. W ystęp  

W an d y  Siem aszkow ej.
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Z KRASOWA-
(Telefonem i pocztą.)

— W jednym z budynków na Wawelu zapa­
liła się dziś rano belka kominowa. Straż ogniewa 
natychmiast ogień ugasiła.

Z WARSZAW Y.
(Pocztą.)

— Zapad. Golos doniósł, iż duchowieństwo 
w Królestwie polskiem otrzymało z Watykanu m- 
strukcyę, w której wyrażone jest życzenie Ojca św., 
ażeby Księża zachęcali z kazalnic lud polski dotrzy­
mania się na stronie od wszelkiego ruchu politycz­
nego. Owoż Gag. poi. warszawska notuje, że we­
dług zebranych informacyj, warszawskie władze du­
chowne żadnej podobnego rodzaju informacyi nie o- 
tr^ymały.

— W  pismach warszawskich czytamy: Lat
70 mija od czasu budowy cytadeli warszawskiej. Do 
budowy zabrano wówczas znaczne zapasy materya- 
łów kamiennych, zgromadzonych na powiślu W ar­
szawy do budowy bulwaru. Obecnie cytadela stra­
ciła pierwotne swoje znaczenie strategiczne i w tych 
dniach ma być omawiana sprawa dalszego jej 
istnienia jako warowni fortecznej. Główny zarząd iu- 
źynieryi wojskowej w Petersburgu delegował komisyę 
techniczną, która przybędzie w przyszłym tygodniu i 
na miejscu orzecze, czy cytadela ma pozostać nadal 
w teraźniejszych warunkach, lub też ma być znie­
siona. Dla Warszawy jest to sprawa bardzo ważna, 
albowiem istnienie cytadeli jako fortecy tamuje roz 
wój miasta w stronie północnej. Zaprojektowano 
forty cytadeli znieść zupełnie i grunta po nich roz 
parcelować w części pod budowę domów mieszkal­
nych; pewien obszar odstąpić miastu na urządzenie 
parku, budynki zaś główne cytadeli pozostawić jako 
koszary dla wojska i na pomieszczenie rozmaitych 
biur wojskowych. Gdy komisya projekt rzeczony 
przyjmie, będzie nareszcie rozwiązana sprawa kana- 
lizacyi Pragi i budowy rzeźui centralnej, gdyż fort 
śliwioki będzie również zniesiony, a tem samem i 
prot«st władzy wojskowej przeciw odstąpieniu tery- 
toryum fortu na rzecz miasta sam przez się upadnie.

Ostatnie wiadomości.
Paryski Journal obstaje przy swojej infor­

macyi, że zjazd hr. Gołuchowskiego z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych Titionim w We- 
necyi miał na celu ułożenie wizyty cesarza F ran­
ciszka Józefa w K wirynale i to za zgodą Ojca 
św. I ierwszemu doniesieniu Journala zaprzeczo 
no ze źródeł kompetentnych w sposób nie pozo­
stawiający żadnych wątpliwości i dlatego twier­
dzeń Journala poważnie traktować nie można.

Ekspozytura dyrekcyi 
dróg wodnych w Krakowie.

Czas dowiaduje się, że w' ministerstwie za­
padło postanowienie co do utworzenia w K rako­
wie większej ekspozytury dla budowy kanałów 
i dróg wodnych. Ekspozytura rozpocząć ma swoją 
działalność 1 lipca. Liczyć będzie w swem gro­
nie około 20 inżynierów, kilku urzędników admi­
nistracyjnych i odpowiednie siły pomocnicze Mi­
nisterstwo zarządziło, co należy, aby wyszukać 
odpowiedni lokal w Krakowie celem pomieszcze­
nia nowego urzędu.

Zadaniem ekspozytury będzie opracowanie 
szczegółowych planów i kosztorysów kanalizacyi 
Wisły pod Krakowem oraz portu, następnie zaś 
opracowanie szczegółowego projektu kanału mię­
dzy Krakowem a Zatorem. Jednocześnie zająć 
się ma ekspozytura sprawą wykupna gruntów 
pod port i kanał.

W ten sposób uczyniony zostanie pierwszy 
krok, zmierzający do wprowadzenia w życie u- 
stawy o drogach wodnych.

K O Ł O  P O L S K IE
Wiedeń 13 maja. Koło polskie odbyło wczo­

raj o g. 8 wieczorem dwugodzinne posiedzenie. 
Na porządku dziennym jako punkt pierwszy 
stała u s t a w a  o d o m o k r ą ż s t w i e .

P. Chamiec i Doboszyński zaproponowali, 
aby Koło w pełnej izbie głosowało za poprawka­
mi zaproponowanemi przez izbę panów, które 
akceptowała komisya przemysłowa.

P. Danielak sprzeciwił się temu, nazwał 
tę ustawę reakcyjną i wykazywał, jakie 
ona niekorzyści przynieść może Szczawnicy, K ry­
nicy i innym zdrojowiskom, które koniecznie po­
trzebują domokrążców. Koło uchwaliło wniosek 
p. Chamca.

Dalej uchwalono głosować za poprawkami 
do u s t a w y  o p o d w o d a c h ,  uehwalo- 
nemi przez izbę panów.

Do d e p u t a c y i  k w o t o w e j  na 
wniosek p. Henzla wybrano pp.: Dzieduszyckiego 
i Abrahamowicza.

Następnie p. K o z ł o w s k i  poruszył spra­
wę s u b w e n c y j  r o l n i c z y c h .  P. Ko­
złowski na podstawie opracowanego zestawienia 
cyfrowego dowiódł, że z całej sumy subwencyj 
państwowych na cele rolnicze w kwocie p i ę c i u  
m i l i o n ó w  k o r o n  kraj nasz otrzymał 
t y l k o  620.000 kor. tj. 11 procent, co jest 
krzywdą dla kraju. Z  p o d w y ż k i  subwencyj 
rolniczych w r. 1904 o kwotę 1.123.961 k o r  o n 
otrzymały oba nasze towarzystwa rolnicze tylko 
51.600 koron czyli 4-5 prc. W r. 1905 z pod­
wyżki o 366.349 koron otrzymało gal. Tow go­
spodarskie tylko 24.150 kor. czyli 6 prc. Wobec 
tak małego udziału p. Kozłowski żąda od Komisyi 
parlam entarnej Koła, aby na przyszłość wyjedn- la  
wyższy udział dla kraju naszego w subwencyach 
państwowych, wypłaconych zresztą za późno, 
celem zarobienia przez państwo na odsetkach.

Poseł Bobrzyński podniósł, że był z preze­
sem K oła  u m inistra rolnictwa i domagał się 
podwyższenia subwencyi dla kraju.

P. Starzyński oświadczył, że przed kilku 
miesiącami wraz z p. Garapichem, na podstawie 
memoryału obu galicyjskich Towarzystw rolni­
czych interweniował w ministerstwie rolnictwa 
i m a nadzieję, że w stosunkach tych nastąpi po­
lepszenie.

Minister dr. Piętak wyjaśniał, iż właściwie 
stosunek ten udzielonych Galicyi subwencyj na 
cele rolnicze inaczej się przedstawia, gdyż trzeba 
zliczyć razem subwencye, udzielone i obu To­
warzystwom gospodarskim i wydziałowi k ra­
jowemu.

Pomimo tego wyjaśnienia dra Piętaka p. 
Kozłowski obstaje przy swoich wywodach, po- 
czem na wniosek hr. Dzieduszyckiego przekaza­
no tę sprawę komisyi parlamentarnej.

Następnie p. Kozłowski poparł petycyę od ­
działu pokuckiego galic. Tow. gospodarskiego co 
do podwyższenia ceny remont i decentralizacyi

targu na remonty i prosił o przydzielenie tej pe- 
tycyi p. Henzlowi. Uchwalono.

P. K o z ł o w s k i  przedstawił dalej pe­
tycyę o założenie stacyi dla ważenia i przyjmo­
wania wołów w Nowem mieście, przyczem p. So- 
zański zwrócił uwagę na brak wag wogóle po 
stacyach.

P . Wł. Gniewosz żalił się, że mimo ciągłych 
próśb nie utworzono dotąd stacyi towarowej w 
Zarwanicy i prosi o poparcie tej sprawy. Prze­
kazano komisyi kolejowej.

P . Grek wniósł petycyę m. Jarosławia w 
sprawie postanowień władzy wojskowej co do 
limj fortyfikacyjnych rejonów. Przez te postano­
wienia rozwój miasta został prawie zupełnie za­
tamowany. Mówca prosi, by Koło uprawniło re­
ferenta spraw wojskowych p. Popowskiego do 
przedstawienia tej sprawy imieniem Koła pol­
skiego w ministerstwie wojny. Uchwalono.

P. S t a r z y ń s k i  podniósł, że w< ostatnich 
czasach w dwóch wypadkach prezydyum izby 
wzięło na porządek dzienny jako sprawy naglące 
kwestye, niewiele Koło obchodzące, ale może się 
stać, iż będą to sprawy, które Koło będą gorąco 
obchodziły i wobec których wskutek tego może 
ono stanąć bez żadnego przygotowania. Aby więc 
temu zapobiedz i aby się takie wprowadzenie na 
porządek dzienny spraw naglących nie powta­
rzało, mówca wnosi, by prezydyum K oła poczy­
niło u prezydyum izby odpowiednie zastrzeżenia. 
Przewodniczący hr. Dzieduszycki sądzi, że i Ko­
ło polskie może się znaleźć w takie.n położeniu, 
iż będzie chciało przeprowadzić rzecz jakąś, jako 
sprawę naglącą, nie można więc zakładać prze­
ciw temu stanowczej opozycyi. P. Doboszyński 
oświadczył się przeciw wnioskowi p. Starzyńskie­
go, gdyż forma nagląca może być nieraz i dla 
Koła potrzebną i korzystną. P. Głąbiński nato­
miast był zasadniczo za wnioskiem p. S tarzyń­
skiego, ale sądzi, że dziś jest on przedwczesny. Po 
wyjaśnieniu P. Starzyńskiego, iż chodzi mu o te 
sprawy, o których nikt nie informował przedtem 
i nie zawiadamiał ani Koła polskiego, ani jego 
prezyjłyum, uchwalono wniosek p. Starzyńskiego i 
przekazano komisyi parlamentarnej Koła.

Pan W ojtyga żalił się na n a d u ż y c i a  
s t r a ż y  p o g r a n i c z n e j  r o s y j s k i e j  
w okolicach Krakowa i prosi o interwencyę 
w tej sprawie ministra spraw zagranicznych.

W  sprawie tej zabierali głos pp. Dobo­
szyński. ks. Komorowski, Petelenz i hr. Dziedu­
szycki, poczem postanowiono zwrocie się w tej 
kwestyi do namiestnika hr. Potockiego z prośbą 
o interwencyę.

Prezes Koła hr. Dzieduszycki zdaje nastę­
pnie sprawę z interwencyi swej u ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego w kwestyi 
w y d a l a n i a  r o b o t n i k ó w  z P r u s ,  a 
mianowicie, że otrzymał przyrzeczenie inter­
wencyi.

P. Głąbiński poruszył sprawę d o s t a w  
k r a j o w y c h ;  zwracał uwagę, że w ostatnich 
czasach ministerstwa zaczynają napowrót nieprzy­
chylnie traktować nasz przemysł, np. dostawę 
mostów w Stanisławowie otrzymał Cieszyn, dzięki 
nielojalnej i zbyt nizkiej ofercie, a ministerstwa 
wojny i kolei żelaznych dają pierwszeństwo 
różnym „patentowanym1* materyałom na pokry­
wanie dachów budynków wojskowych i kolejo­
wych np. „aeternitowi" z oczywistą krzywdą na­
szego przemysłu, który wyrabia znakomity i ta ń ­
szy m ateryał do krycia dachów. Mówca żądał, 
aby komisya parlamentarna interweniowała w tej 
sprawie. Uchwalono zgodnie z wnioskiem.

P. Fijak skarżył się na postępowanie "urzędu 
podatkowego w Białej, szczególnie przy odpisy­
waniu podatków. Upoważniono go do wniesienia 
interpelacyi w tej sprawie.

P. ks. Włazowski zapytywał, w jakiem sta- 
dyum znajdują się rokowania komisyi parlam en­
tarnej K oła z rządem w k w e s t y i  b u d o ­
w y  k a n a ł ó w i  wielu innych ważnych spraw.

Wiceprezes Koła dr. Dulęba oświadcza, iż 
prezydyum K oła już w najbliższym czasie da 
Kołu w tych sprawach szczegółowe wyjaśnienia.

Telegramy i telefonematy.
Rada państwa
Posiedzenie piątkowe.

W iedeń 13 maja. W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad 
t a r y f ą  c ł o w ą  załatwiono grupę IV , V i VI 
w myśl wniosków komisyi i uchwalono rezolucyę 
Erba z wezwaniem do rządu, aby rozpatrzył, czy 
w danym razie taryfa cłowa w razie zerwania 
z Węgrami dałaby się spożytkować jako samo­
istna taryfa austryacka.

Następnie izba przeszła do dyskusyi nad 
ustawą cłową. Po referacie Chiariego i przemo­
wie Ghoca wniósł generalny mówca Resel okre­
ślenie wszystkich pozycyj w ustawie cłowej, do­
tyczących wspólności z W ęgram i. Wniosek od­
rzucono i u s t a w ę  p r z y j ę t o .

Następnie także w t r z e c i e m  c z y t a ­
n i u  u c h w a l o n o  u s t a w ę  i t a r y f ę  
c ł o w ą .

Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenie sobotnie.
W iedeń  13 maja. Posiedzenie dzisiejsze 

zaczęło się o godz. 10 m. 10.
Przystąpiono do obrad nad uchwałą izby 

panów w sprawie ustawy o d o m o k r ą z t w i e ;  
zaczęła się zaraz dyskusya szczegółowa nad 
§ 12 ; sprawozdawca p. Forg. Posłowie Holman, 
Schlegel, Wilhelm, Etz, Tomer, Erb, Scheicher 
i Pacher oświadczyli się za wnioskiem komisyi, 
co do tego, ażeby uchwały reprezentaeyj gmin­
nych o zakazie domokrąztwa podlegały zatw ier­
dzeniu nie ministerstwa handlu, lecz władz k ra­
jowych.

Minister handlu Cali oświadczył, że w kwe­
styi tak głęboko sięgającej do stosunków zarob­
kowych powinna decyzya przysługiwać minister­
stwu handlu, gdyż tylko w ten sposób możliwem 
jest postępowanie według jednolitych zasad, tem 
bardziej zaś powinno powierzyć się decyzyę mi­
nisterstwu, że będzie ona musiała opierać się na 
sprawozdaniach władz krajowych. Przeciw innym 
uchwałom komisyi minister nic niema do nad­
mienienia.

Po ministrze przemawiali pp. Ofner i Ellen- 
bogen, którzy występowali za brzmieniem ustawy 
uchwalonem przez izbę panów.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi, a 
wszystkie inne wnioski- odrzucono Następnie bez 
dyskusyi uchwalono §§ 2 do 8, oraz §§ 10 i 14.

W posiedzeniu nastąpiła teraz przerwa 
od god. 2 do 5 popoł. z powodu pogrzebu wice­
burmistrza śp. Strobacha.

Komisye.
Wiedeń 13 maja. Dziś przed południem od­

było się posiedzenie p o d k o m i t e t u  e m i ­

g r a c y j n e g o .  Referował sprawę poseł M e- 
r  u n o w i c z. Podkomitet postanowił wezwać 
znawców z poszczególnych krajów koronnych na 
konferencyę, która się odbędzie 22 czerwca w 
Wiedniu. Znawcom doręczony będzie p r o j e k t  
u s t a w y  e m i g r a c y j n e j  i będą mogli wy­
powiedzieć o niej swoje zdanie pisemnie lub oso­
biście. Z Galicyi postanowiono wezwać pp dr. 
B e n i s a, sekretarza izby handlowo-przemysło- 
wej w Krakowie, ar. B u z k a  prof. uniw. we 
Lwowie, gr. kat. ks. F i l a s a ,  kom. policyi 
K r z y ż a n o w s k i e g o  z pogranicznej stacyi w 
Oświęcimiu i prof. dr. józeta S i e m i r a d z k i e ­
go  ze Lwowa.

Wiedeń 13 maja (Tel wł.) Eóln. Korresp. 
donosi; Subkomitet komisyi Derschatty dla poda­
tków i monopolów na odbytem dziś w południe 
posiedzeniu wybrał prof. Głąbińskiego wicepreze­
sem i referentem dla spraw przydzielonych sub- 
komitetowi, mianowicie sprawy podatków kon- 
sumcyjnych i monopolów, linii cłowej, surtaksy 
cukrowej, stosunku Bośnii i Herzegówiny. Uchwa­
lono poufność obrad.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń 13 maja (Tel. własny.) Sejm 

czeski zbierze się 18 bm. a termin trwania jego 
nie jest dotychczas postanowiony. R ada państwa 
odroczoną zostanie nie za pomocą pisma cesar­
skiego, ale jedynie oświadczeniem prezydenta 
izby, iż o następnem posiedzeniu zawiadomi po­
słów pisemnie. Spodziewają się tedy, że parla­
ment zbierze się w drugiej połowie czerwca dla 
uchwalenia prowizoryum buażetowego.

W ażnem byłe oświadczenie wczorajsze pre­
zydenta ministrów, dane prezydyum klubu czeskie­
go, o czem już wczoraj telegrafowałem, że prezy­
dent ministrów obstaje p r z y  p r z e m i a n i e  
g a b i n e t u  u r z ę d n i c z e g o  n a  g a b i n e t  
p a r l a m e n t a r n y ,  nie może jedynie dokładnie 
podać jeszcze terminu, w którym ta  zmiana na­
stąpi. Nie mniej ważne było oświadczenie mini­
stra spraw wewnętrznych hr. Bylandt-Rheidta, iż 
rząd zamierza bezwarunkowo w czasie jak  naj­
krótszym rozpocząć r o b o t y  k a n a ł o w e .

Wiedeń 13 maja Dziś po poł. odbędzie się 
w pomieszkaniu prezydenta ministrów bar. Gau- 
tscha konfereneya czesko-niemieckich posłów.

Wiedeń 13 maja. (Tel. własny.) Niemieccy 
posłowie z Czech konferują w tej chwili z mini­
strem spraw  wewnętrznych hr. Bylandtem. 
Obrady odnoszą się w pierwszej linii do spraw 
sejmu czeskiego; prawdopodobnie ułożona będzie 
przy tej sposobności treść deklaracyi reprezen­
tan ta  rządu z okazyi otwarcia sesyi sejmu cze­
skiego.

Wszechniemcy odgrażają się jeszcze ob- 
strukcyą w sejmie czeskim, na wszelki sposób 
oprócz budżetu i uchwalenia Kredytu z po­
wodu klęsk nie chcą dalszych spraw dopuścić 
pod obrady.

Wiadomość, że bar. Gautscb trw a przy za­
miarze rekonstrukcyi gabinetu, już wywarła sku­
tek. Ponieważ Niemcy wiedzą, że bai. Gautsch 
nie zwykł zmieniać postanowień, przeto nie 
puszczają więcej fajerwerków w prasie i zaczy­
nają liczyć się z tym faktem.

Dotychczas nie wiadomo, czy dziś, czy w 
poniedziałek będzie ostatnie posiedzenie izby.

Kołu polskiemu zależy bardzo na tem, by 
ustaw a o podwodach jeszcze przed feryami par- 
lamentarnemi została uchwalona.

Budowa kanałów wolnych.
Wiedeń 13 maja. Posłowie młodoczescy 

interweniowali wczoraj u ministra spraw we­
wnętrznych hr. Bylandi-Rheidta w sprawie bu­
dowy kanałów i dróg wodnych. Minister zape­
wnił posłów, że rząd uchwalony przez radę pań­
stwa projekt jak  najspieszniej wykona, a dotych­
czasowa odwłoka nastąpiła tylko wskutek pe­
wnych technicznych trudności.

Sejm dolno-austryacki.
Wiedeń 13 maja. (Telegram własny). 

Fremdenblatt donosi, że sejm dolno austryacki 
ma zebrać się w połowie przyszłego tygodnia.

Sejm węgierski.
Budapeszt 13 maja. Węgierska izba posłów 

obradowała dziś nad sprawami nietykalności po­
selskiej. Na mocy uchwały izby odbędzie się na­
stępne posiedzenie dopiero d. 22 maja.

Przesilenie na Węgrzech.
B udapeszt 13 maja. Prezydent ministrów 

hr. fisza przybył dziś rano  do Wiednia i został 
o godz. 10 przed południem przyjęty przez cesa­
rza na specyalnej audyencyi.

Wiedeń 13 maja. Audyencya hr. Tiszy u 
cesarza trwała kwadrans, nie zapadła na niej 
ż a d n a  s t a n o w c z a  d e c y z y a .

Wiedeń 13 maja. (Tel. własny). Na dzisiej­
szej audyencyi u cesarza prosił Tisza o dymisyę. 
Wobec tego jednak, że nie ma desygnowanego 
następcy, prośbie jego nie stało się zadość. Po­
lityczne koła twierdzą, że wspólny minister skar­
bu Burian z początkiem następnego tygodnia uda 
się do Pesztu jako homo regius celem pertrakto­
wania ze stronnictwami.

Macettonia.
Konstantynopol 13 m aja Z powodu rzezi 

w Zagoriczanach generalny inspektor polecił wa­
leniu monastyrskiemu, ażeby pilnował greckiego 
metropolity w K astorii i nie dopuścił do jego 
podróży po dyecezyi, bo jest on obwiniony o to, 
że podburza swych współwyznawców. To samo 
zarządzono taż odnośnie do bułgarskiego zastępcy 
metropolity w Kastorii.

K r e t a
Kanea 13 maja. Ubiegłej nocy w pobliżu 

wsi Sikalaria zamordowano jakiegoś mahome­
tanina.

Z K anei 30 osób wyemigrowało.
Angielski krążownik „Lancaster1* przybył 

stanął na kotwicy obok krążownika „VenusB.

Parlament włoski.
R zym  13 maja. W dalszym ciągu dy­

skusyi w izbie deputowanych nad budżetem 
spraw zagranicznych Tittoni wyjaśniał, że kredy­
ty wojskowe są tylko wyrazem potrzeb w tym 
zakresie, a nie oznaczają wcale zmiany pokojo­
wej polityki Włoch. W s p r a w i e  k r e t e u -  
s k i e j oświadczył Tittoni. że zjednoczenie Kre­
ty z Grecyą jest niemożliwe, zwłaszcza z powo­
du wpływu, jakiby to wywarło na półwysep bał­
kański. Mocarstwa gwarancyjne i ks. Jerzy uzna­
ją  konieczność poważnych reform administracyj­

nych i finansowych; obecnie toczą się w tej 
mierze rokowania między mocarstwami i mini­
ster nie może dać wyjaśnień. Minister spraw za­
granicznych zbijał dalej twierdzenie, jakoby trój- 
przymierze dla Włoch było mniej wartościowe, 
niż dla Niemiec i A ustro-W ęgier i zapewnił, że 
stosunki z temi obu państwami są jak  najserde­
czniejsze.

Londyn 13 maja. F lota francuska przybę- 
azie dnia 7 czerwca do Portsmouth i zabawi 
tam do 13.

Teheran 13 maja. Rozpoczęła tu pracę an­
gielska komisya, mająca za cel regulacyę grani­
cy afgańskiej.

Z Królestwa Polskiego
(Tel. „Gai. Nar.“)

Warszawa 13 maja. Projekt otw arcia lo- 
teryi dla głodnych nie uzyskał zatwierdzenia. 
M agistrat ma się odwołać wobec tego do władz
0 wyznaczenie na roboty publiczne dla dostar­
czenia pracy robotnikom zasiłku skarbowego.

Berlin 13 maja. (Tel. własny). Z W arsza­
wy donoszą, że na dzień 14 bm. zapowiedziane 
jest rozpoczęcie strajKu urzędników kolejowych
1 pocztowych. Władze wydały wobec tego straj­
ku zarządzenia, by zapobiedz ustaniu ruchu.

Z  R o s y i .
Rusk. Słowo dowiaduje się, że desyderaty 

towarzystwa rolniczego witebskiego w sp ra ­
wie zniesienia ograniczeń dotychczasowych 
przy nabywaniu majątków ziemskich w kraju 
Zachodnim ^rzez szlachtę polską, jako też znie­
sienia ograniczeń narodowościowych przy wstę­
powaniu na służbę rządową — doznały p r z y ­
c h y l n e g o  p r z y j ę c i a  w ministeryum 
rolnictwa i dóbr państwa.

(Telegr. „Gaz. Nar.1*).
Petersburg 13 maja. Biskup starowierców 

Joan K artuszyr zaprzecza, jakoby starowiercy 
tolerancyę p.eniądzmi okupili. Spraw a kosztowa­
ła  wiele trudu, ale głównej roli pieniądze nie od­
grywały.

Petersburg 13 maja. (Pet. Ag.). Na naj- 
bliższem posiedzeniu komitetu ministrów nastę­
pujące kwestye będą roztrząsane: Stanowisko 
władz świecKich i duchownych względem k a- 
z a ń  m i s y o n a r z y  k a t o l i c k i c h ,  d o ­
p u s z c z e n i e  P o l a k ó w  k a t o l i k ó w  
d o  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  stosunek ży­
dów do zarządu miejskiego, obowiązek wojsko­
wy żydów, prawo pobytu żydów w rozmaitych 
miejscowościach państwa.

Petersburg 13 maja. Centralny komitet ro­
syjskiej socyalno-demokratycznej partyi robotni­
czej ogłosił nową odezwę, w której czyni zarzu­
ty prasie liberalnej i wzywa obywateli, do któ 
rych odezwa jest wystosowana, aby nabrali prze 
konania, że bez własnej pomocy nic nie osiągną. 
Robotnicy petersburscy nie dadzą się zbałamucić 
stanowiskiem prasy liberalnej.

Petersburg 13 maja. Ruś pisze: Nagro­
dzono stróżów petersburskich medalami z napisem 
„za gorliwość" do noszenia na piersi. Jeden stróż 
otrzymał medal złoty na wstążce orderowej św. 
Stanisława, 16 medale srebrne na wstążkach or­
deru św. Anny, a 157 również srebrne na wstąż­
kach orderu św. Stanisława.

Żytomierz 13 maja. Wśród ludności tutej­
szej i w okolicy panuje ciągle jeszcze wzburzenie. 
W Trojanowie 10 żydów zabito.

Odessa 13 maja. W tutejszej dzielnicy m a­
rynarskiej odkryto warsztat, gdzie sporządzano 
bomby i znaleziono 60 bomb.

Petersburg 13 maja. Zdaje się, że peters­
burscy robutnicy nie zamierzają podczas jutrzej­
szej uroczystości 1 maja st. st. doprowadzić do 
starć z  policyą, gotują się jednak do oporu, gdy­
by polieya miała pokojową uroczystość zakłócić. 
W  ostatnich dniach odbyło się kilka zgromadzeń 
robotniczych. Różne stowarzyszenia zwróciły się 
do dumy miejskiej z prośbą, by wydała stosowne 
zarządzenia nu wypadek starć w celu uniknięcia 
rozlewu krwi. Ogólnie panuje przekonanie, że po­
lieya nie przeszkodzi spokojnemu obchodowi 
majowemu.

Wojna.
T e le g r a m y  „ C ła z s ty  N a ro d o w e j  -.

Petersburg 13 maja (Pet. Ag. tel.) Jenerał 
Liniewicz telegrafuje o walkach trzech oddziałów 
rosyjskich w dniach 5, 6 i 7 b. m. z Japończy­
kami koło Szimatae, Ufanger i wąwozu Jaw an- 
gulin. Dnia 7 b. m. wykonał nieprzyjaciel sta­
nowczy atak na prawe skrzydło rosyjskie, został 
jednak odparty.

Tokio 13 maja. (Urzędownie.) D. 9 b. m. 
nad ranem Rosyanie w sile 2 pułków piechoty, 
6 sotni kozaków i jednej bateryi zaatakowali J a ­
pończyków koło Fengczeng. O godz. 2 popołudniu 
nieprzyjaciel pod osłoną ognia działowego prze­
szedł do ataku i zbliżył się do pozycyj japoń­
skich na odległość ICO metrów. W  tej chwili 
wojska nasze przeszły do akcyi zaczepnej, a nie­
przyjaciel musiał się cofnąć, pozostawiając na 
placu 60 poległych i 160 rannych. Pomiędzy za­
bitymi było wielu w strojach chińskich. Nasze 
straty wynoszą 1 poległy i 50 rannych.

Londyn 13 maja. (Tel. wł.) Daily M ail do­
nosi z Manili, że japoński krążownik „Itachi1* z sil­
ną załogą i 4 działami zatrzymał angielski parowiec 
„Doric“ w ubiegłą środę koło Peskadores i za­
brał go.

Z Hongkongu donoszą do tego samego dzien­
nika, że flota angielska znajduje się koło wysp 
Lem a.

Dział rolniczy.
a Targ na bydło rozpłodowe urządzony sta­

raniem komitetu tow. rolniczego krakowskiego odbę­
dzie się w Krakowie w sobotę 20 bm. i w  niedzie­
lę 21 t .  m. w ujeżdżalni Targowskiego przy ulicy 
Rajskiej. Na targa znajdować się będzie przeszło 
100 sztuk bubai, krów i jałowic rasy: fryzyjskiej,
simentalskiej i czerwonej polskiej, tak czystej jak i 
pół krwi.

Z rynków towarowych.
Cennik i t e u l o p l e d A w  w Krakow ie z a

12 m a j fi 1905 ro k u  w  „H ali zbożow ej11. — T endencya: 
co d o ’pszenicy cokolw iek lepsza

Pszenica b ia ła  od koron  9'45 do 9 65, b ia ła  tran - 
zy to  —■— do —•—, czerw ona i ż ó łta  9-40 do 9-60, 
czerw ona i żó łta  s ta r a  —•— do —■—, w ęg. —•— do 
—•—. Ż y to  k ra j. —•— do — , ży to  d w orsk ie  7 40 do 
7’60, ta rg o w e  7-25 do 7-35, tra n z y to  —•— do —•— węg. 
—•— do —'—. Jęczm ień  b ro w arn y  —•— do —'—, na

k ru p y  7-25 do 7 80, n a  paszę 7-— do 7-15, tran zy to  
—■— do —'—. O wies 7-20 do 7-50. Proso zw yk łe  0 '— 
do 0 00. T a ta rk a  8'85 do 9-60. K ukurudza  now a 7 50 do 
8.00, s t a r a  8-50 do 9-00. C in q u an tin  now a 0-— do O-— 
C inąuan tin  s ta ra  8 75 do 9-— G roch  W ik to ry a  1075 
do 11'50, zw y k ły  9'25 do 10-25, p astew n y  7-75 d j  9'00 
F aso la  cukr. s ta ra  18-00 do 23-— , d łu g a  13-50 do 14-25 
k ró tk a  13-00 do 13-75. p e rło w a  15-00 do 17-00. B obik 
7 50 do 8-—. W y k a  10.— do 11-50. R zepak  zim ow y
—-— do —•—, t r a n z y t o  do —-—. S iem ię ln iane
—•— do —•—, konopie 13-25 do 13-50. L n ic a  —•— do 
—•—. Mak n iebieski >3-— do "25-—, sza ry  22-— do 24'— 
K oniczynę n a s ien n a  czerw ona 45'— do 60-—, nasien n a  
b ia ła  40-— do 50'—, n a s ien n a  szw edzka —■— do —•— 
E sparse t*a  —■— do 00-—. L u ce rn a  —•— do —•—. T y ­
m o tk a  17-— do 22'—. O tręby pszenne 5*80 do 6-00, ź j -  
tn e  5"60 do 5-80. M ąka czerw ona 6-20 do 6‘50. O fagi 
4'75 do 5"—. S łom a ży tn ia  d łu g a  z opł. 2 20 do 2-50 
pszen iczna  d łu g a  —•— do —•—. M ierzw a żyt. z opł 
— •— do —•—, p szen iczna  —■— do — —. Siano zw ycz 
s ta re  z opł. 4-40 do 500. K oniszyna pastew . 5 20 do 
5‘60. S iano now e — — do —•—. Soczew ica 18-— do 
2000. O tręby ro sy jsk ie  ży tn ie  —•— do — . Ceny n o ­
tow ane  za 50 klg.

Budapeszt d n ia  18 m aja. K u rs  w koronach  
i po 50 klg. N otow ano pszenicę n a  m aj 17 96—17 98 n a  
paździor. 16 44 do 16 46, ży to  n a  m aj — —■— . 
żyto n a  p aźdz ie rn ik  i3 50 -13 52, ow ies n a  m. 1866, 
do 13-68, ow ies n a  paźdz ie rn ik  1160—11-62, k u k u ru ­
d za  n a  m aj 15*46—15'48, k u k u ru d za  na  lipiec 14-52— 
14-54 R zepak  n a  sierp ień  -23-60—23-80.

O ferty  r.n pszenicę: m ierne.
Chęć k u p n a : m ierna.
U sposobien ie: słabe.
S tan  p o w ie trza : deszcz.

Dział ekonomiczny.
0 Posiedzenie Izby handlowej i przemy­

słowej odbędzie się dnia 15 b. m. o godzinie 6
wieczór.

§ Krakowskie Tow. wzaj. ubezpieczeń. Ra­
da nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń przyjęła dziś 
--- jak nam z Krakowa telefonują — sprawozdanie 
dyrekcyi z wszystkich działów do wiadomości, na­
stępnie przyjęła sprawozdanie knmisyj rachunkowych 
i załatwiła podanie w sprawach szkodowyeh spor­
nych z działów ogniowego, gradowego i życiowego. 
Również rozdzieliła datki z funduszu dyspozycyjnego 
na cele humanitarne po 200, 150, 100 i 50 kor-

N A D E S Ł A H E .  ~
( ż a  oę ru b ry k ę  Red&koya n ie  odpow iada.)

J e d w a b  j e m  i n u d n y .
P r o s s ę  ż ą d a ć  w ż e r ó w  a & s z y o h  uow w óol 

n a  w ło a n ę  1 l a t o  :
Drukowane H a b u ta ł ,  R a d io m , T n ffe ta rf o am ó - 

ló o n , R a y ó ,  O m bró , E o o a ia la ,  B t o d e r l r  a n g l a i ­
s e ,  H o u a ie l l n e  120 cm. szerokie, od koron 1-15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, b iałe, jedno i różno­
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trw ała 
jedwabne materye w p r o s t  d o  m i e s z k a n ia  p r y w a ­
tn e g o  z  o p ła o o n e m  p o r t e m  1 o łem .

Schweizer <Ł Co., Luzem 028 (Schweiz)
Seidenstoff-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

M uturainy «
W  zdrój litiGnow)

bez żelaza
uznany

W c ie rp ie n ia c h  n e re k  i p ę c h e rz a , d o le g liw o ś- 
e la c t  m oczu, re u m a ty z m ie , g o śćcu  i c n k rz y e y , 
tudzież w n ie ż y ta c h  p rz y rz ą d ó w  oddechow yeh  

• i do t r a w ie n ia ,
D yrekcya zdrojów Sa!vatora w Preszow ie (Węgry).

Dr. Adam Greliński
o rdynu je  w  e h o r o b M l i  dróg ■ o e se w y e h ,

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, 1 piętro.

Dr. ZENON PELCZAR
b. długoletni lekarz zakładowy ordynuje nadal 
w T ru sk aw eu  od dnia 15 m aja — W illa Zofia.

Rrynica.
PEKSYONAT „POD WISŁĄ11
przyjmuje od 15 maja całe rodziny — pojeayn- 
cze osoby — i zapew nia młodym Panienkom, 
przybywającym bez starszych osób, troskliwą o- 
piekę. E m i l i a  B u r z y ń s k a

wdowa po prof. Uniw. Jagiell. 
do 15 maja : Kraków, Studencka nr. 23.

Niema T a t u / a r r l T P n i a  dzi?ki m°Jemuodtąd d l UfcCIlSw piernikowi leezi.iezemu
Skład we Wiedniu I, Habsburgergasse ■ •■■nr- w i i n u r r t
la. Cenniki darmo. 12 sztuk K. 3, 24 H I lN .i- K I I P e H r  
sztuk K. 5 opłatnie za pobraniem. IIIIHU liUUlILlt

D r . S T .  B E N E D Y K T  K W I A T K O W S K I
b. i. asystent klin. chor. wewn.

K aise rs tra sse  U ’ J a g ’ o rd ynu-ie  ’a k  la t  P °P ra
„Stadi Hamburg11 od 1 m aja do końca września-

pensyonat Janina 
v  £ruska\/cu

uowo urządzony, położony naprzeciw zakłam  ką­
pielowego, wzorowa kuchnia domowa. Geny bar­
dzo przystępne. — Bliższe warunki u zarządu 

peusyonatu. — Poczta i telegraf w miejscu.

Inkaso weksli i przekazów
na m iejsca zagraniczne i na prowineyS 

p rzy jm ują

Sokal i filien
Dom bankowy i tantor wymiany

Zlecenia z prowincji wykonujemy od­
wrotną pocztą bez dolicz r,;:ia osobnej 
prowizyi.

P rz y je c h a li  do Lw ow a d. 13 maja.
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) M. 

hr. Miaczyński ze Satyowa, F. br. Heydel z Bere- 
mian, Ż. br. Brunioki z Lubliniec, C. Nowiński z 
Rosyi, P. Younga z Trzeienieo, E. Rozwadowski z 
Żółkwi, prof. A. Jordan z Krakowa, E. Kuuz z 
Hamburga, E. Stanek z Bożen, M. Grabowska e 
Koniucby, ks. J. G rag u s  z Koszyc, S. Bilińska z 
Połucza, H. Sedlaczkowa z Borysławia, T. Jerosz z 
Rawy. ______________

W . P r im u s  &  S . Ig lic k i L v ró w ,

ul. Jagiellońska 12 M i
Materye na meble, portyery,

firanki, dywany, chodniki



IM ZKTA NARODOWA z Niedzieli dni;, 14 Maja 1»05 Nr. 110

* * * * * * * * * * * * *  

„Cherapia"
zimowa -tacy i klimatyczna morska 
z zakładem wodoloeznlezym, kąpie­

lowym,, ortopedycznym it<L

w Cirkwenicy
nad Adryatykiem

k o ł o  B i e k l  ( r  r a m ę ).
Znakomite, urządzenia do zabiegów lecz­
niczych „rizykalnych" — wyborna kuch­

nia polska. 157
Prospekty na żądanie wysyła lekarz 

zakładowy

Dr. Jan Hegiec
(latem ordynuje w Rymanowie).

X X X « X X X X X X X X X '

Jtfme pygal
prend des penslonnairei au mois et 

A la journće. 37
P a r ł a  76 rne d’As°as 

en faee le  jardin da Laxembonrg.

Lwowskie 334

1F o t o  - P l a s t i k o m
w P asażu  H ansm ana

od 14/5 do 20/$ do widzenia 
Wojna rosyjsko-Japońska

i Królestwo Anam. 
W stęp 20 hal.

M A f i b l T R Z Y P R A W A
jea t  j e d y n y m  1 p o w s z e c h n ie  ( .z n a n y m  ś r o d k ie m
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 

chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.
K i l k ę  k r o p e l  w y s t a r c z a .  227

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw- 
czyel i akładach aptecznych 

we flaszeczhuch, poeząwszy od 50 halerzy 
Oiyginalne fluszecaki napełnia się ponownie najtaniej.

D&OBNJB OGŁOSZENIA
po & ct. od wyrazu.

na święta, suebe. polędwl 
cowe po 2 kor. kilo.Kiełbasy

D t o p u  wołowe i świńakir mieszane,
* j £ u r y  wio po .3 k. 50 h.
D n l o  j jv r  7 d ro b in , t  in d y k a , po 4 k
■ • U . n U j  kilo. Z innego po 3 K. 20 h. 

poleca Dwór Ł ap say n  — B rzeżsn y

N a i l P f U n i o l  do"“owy. * długoletnią
i i A U o C |V i  C i praktyką, z bardzo do­
brami świadectwami, poszukuje miejsca. 
Łaskawe oferty srb  r P. tC“, Biuro oglo- 
s*«ń Plohoa, Lwów. 339

Do urządzenia
D z w o n k ó w  e l e a t r y c n s y e f c ,  pole­
cam się, dając gwarancję umówioną. —
Wszelkie in s t r u m e n t y  in ż y n ie r -
■ k le  przyjmuję do uap-awy. M a u r y c y  
B o s e e w l t s ,  optyk 1 elektromechanik, 
Lwów, Plac Maryacki ft—7. 338

Ł o d c w n ie rozmaite] wielko­
ści, W a n n y ,  

naaiady, tusze — poleca i wszelkie roboty 
dachowe przyjmuje Zakład fabryczny wy­
robów metalowych Z . D o S c tc k l e g Ó ,  
L w ów , Kopernika 17. 48

R n w p p y  * M o t o c y k l e  z pierw szo-
f l l ł n  u* J  rzędnych fabryk, wszelkie 
przybory dla kola-zy, w airtzt reperacyjny, 
L a w n - T e n n l s ,  przybory do szermierki, 
poleca najtaniej W . L n k u i e w i C S ,  
magazyn towarów sportowych, L w ó w ,  
n i. A kadem icka 26. 50

Wyciąg ten, który jest cał 
Idem zgęszczonym rozczynem 
eteryczno-olejkowych, balsa­
miczne iywicznych substancyj 
świerku, nadaje się do letnich 

wzmacniających kąpieli wannowych 1 pole­
cają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na i kąpiel 80 h., 
na 1 2 kąpieli 8 k., 21 kąpieli 12 k. opłatnie.

Główny skład 183
J  a l i a s  m  B l t t n e r
k. n. k. “  H o n ile fe ra n t 

A p o t h e k e r  l n  R e i e h e n a n  (N. ó .)
_  "  Żądać należy wyraźnie B it tn e ra  
wyrobów z R eleh en an  (N, Ó.), gdyż is t­

nieją liczne naśladowaniu, 'tk t*
W e Lwowie w aptece Piotra Mikolascha 
i Szymona Haya aptekarza c. i k. nadwor­

nego dostawcy.

f  CHOROBY riKRSIOWE

I Sjrop 1 Poflioslorm Wapaa
j  pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy

S y ro p  ten  pow szechn ie  za leca­
n y  p rzez  le k a rz y , n a d e r  sku teczne  
sp ra w ia  d z ia łan ie  w  ch o ro b a c h  
p łu c  i  oskrzeli p iersiow ych ', leczy  
r.a juporczyw sze k a ta r y , zagaja  tu - 
b e rk u ły  p łu c n e  u sucho tn ików /  
p o w str zym u je  krz tu szen ie  się i za­
noszenie w  n ieustannym  ko.sza.niu,

I ta k  rozpocznie  n ieznośnego  d la  
ch o ry c h . P o d  je g o  dz ia łan iem  p o ­
cenie się nocne u s ta jĄ  a p e ty t : wiek- jaj 
sza się  i ch o ry  odzyskuje  szybko M 
zd ro w ie . o
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Yiylennc w 

i w głównych aptekach.
d ,  II Willi m y  W IB llf iiH III  li

W e Lwowie w aptekach P P . : P. Mikola-
scha i Sp.t Wewiórskiego, Sklepi&skiego, 
Rnckera i Beisera. — W  Krakowie w ap­
tekach pp: Wiszniewskiego i Redyka. 34

G. N.

Marka ą 217

ochronna.

do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  
do nabycia u

A. Maczuskiego w Wiedniu
Ul/3 E rdbergerl& ade 2.

Ekstraktem  ty m , który wyrabiany 
js t t  z zielonych łupin orzecha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua k o lo ry : blond, 
szatyn, urunatny 1 czarny, nadając wło­
som najdalej po 15 m in. kolor w łaści­
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi.
1 flasz, ekstraktu orzechowego k. 6 i 8 
1 pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 7 50 
Mleka arzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Pasts orzechowa do cieniów, brooy k. 2 
fc.K8tn.kt orzeobowy podwójny barwa

na b u d ę  .  ......................... k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera. i 
w drogueryi Piotra Mikolascha 1 Sp.

przy kupnie zw raełć uwagę, 
aby E kstra; t orzechowy był wyrobu A. 
Maezuskiego, gdyż znajduje się wie’e 
podobnych podrabianych prep:.rató:»

m ostow e, w nro - 
now e, gospod:-. 
sk le, dz iesię tne  
i  s to ło w e , poleca 

nzjtaniej
V. Czerveny, fabryka wag, 

P r a g a  — Ż lż k o r  172

Kto sobie zamówi, z u p e ł n i e  p r z e k o n a  s i ę ,  Je nieprzclci- 
gnione w skuteczne m działaniu są aptekarza Thierry‘ego bal­

sam i maść eentyfoliowa 
rjjbjj we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, influenzyi, katarze, kur- 

A /  czach i zapalenicch, osłabienia, złemu trawienia, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach ciała etc. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią­
żeczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po­
radnik. 12 małych lnb 6 podwójnych flaszek baLamu kor. 5, 

60 małyeh albo 30 podwójnych flaszek koron 15.
2 c e g ie łk i eentyfollowej m aści k . 3*C0, opłacone, wraz ze 
skrzynną. Proszę adresować d o : Apotheker A. Thierry In Pregrada 
bei Rohitsch. — Fałszerze i odsprzedawcy falsyfikatów sądownie 
będą karani. — Skład we Lwowie n Szymona Haya, Z. Ruckera 

i J. Piepesa-Poratyńjkiego. j 4

5 . 0 0 0  , , i r “ 3 0 0 0
za rzn -

m ęzkich , d l .U O U  te k , I

4 n n n  ^ r a n  dzłecinnych . In i f o r -  
• U U U  my d la  panów  stndeutów .J 

Obrania sportowe po 1 ajecznie niskich ce- (PrttWn*e ochroniony) 
noch, tylko n T ir ln g  B rac i, 

następca KÓD ( ś e l l e r ,  — Lwów,
Jag ie llo ń sk a  2.

L i i l t b i g e r a

środek du tępienia
pluskiew

Ważne dla ogrodnictwa!
Etablissement dhorticuUnr< 
Franęais 3i5el Martin et tils 

d’Angcrs
Firma znana w Wiedniu od rokji 1877, 

Parking 20 332

F i l i a  w e  L w o w i e

przy ul. Sobieskiego 9
sprzedaje

tylko przez 14 dni
najrozmaitsze i najprzedniejsze gatunki i 

rodzaje drzew owocowych.
B o ż e  wysokopienne i piramidalne, M a- 
g n o i ł a  grantowa; K r z e w y  I B c ś l l

n y  upiększające ogrody 
j  150 gatunków roślin pnących. Rośliny zi­
mujące. Cebulki kwiatowo. — Ceny umiar­

kowane.

jttydło Schichta
N ajlepsze , n a jw y d a tn ie jsze  a  tem  sam em  n a jta ń sz e  'm y d le  bez w szel­

k ich  s z k o d l i w y c h  dom ieszek. 5

.J e le ń 1 Z nak i o ch ro n n e : „K lnczu

SP 'J“

t # .

‘t j 1' v .v:'.5®r tnUy”

W s z ę d z i e  d o  n a b / c i a  ! KU fających  u p ra sza  lę o zw róce­
nie uw ag i na nap ie  „8 c lilch tu, k tó ry  się zn a jd u je  na każdej sz tuce  

m y d ła  ja k .- te ż  n a  jed en  z pow yższych znaków  ochronnyeh ,

3JHAMMOND u

%
najdokładniejsze maszyny do pisa­
nia, nadające się do wszystkieh ję ­
zyków. Widoczne, zaw sze równe ! 
do zmieniania pismo. Automatyczne 
powielanie pisma. 10 lat gwaraneyi.

W ysyłka na próbę. 337

r a k f n  /MCC aparat do szyb- 
jj *  A L l ł W  kiego broszuro- 

wania.
S z s f b l

r e g i R t r t t n a l o e
Jo składania; korespon- 
deneyj, fnrmnlarzy, pro­
spektów, wzorów, dzien­

ników itd.
P ra k ty c z n e  h ia ro w e  

p rzy b o ry .

Ferdinand I f j  
Schrey, t - r ś

Wien I.

2)la właścicieli stawów
l z ik ie u a  n a s  g o sp o d a r o w a n ie  n a  d z ik ic h  s ta w a c h . R zec; o m e 

lio r o w a n ia  s ta w ó w  n a p isa ł J. T . ( M a u r y c y  M y c i e l s K I ) .

Cena 1 korona, z przesyłką 1 k. SO h.
M a  s k ł a d z i e  w e  L w o w i e  w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,  

n l i e a  A k a d e m i c k a .  320

1 W

P £ :I ® s s n i t a t h . a l .
w  H O D IIB C I p o d  W ie d n ie m

dla chorych na  n erw y  — n a  c ie rp ie -l 
n ia  p łu c  1 k r t a n i  — n a  k a ta r  żo­
łąd k o w y  — e łe rp ie n la  w ą tro b y  — 
choroby  b rznszne  — hem oroidy — 

reu m aty zm y  i  ogólne o s ła b ie n ie .
Telefon 47. Cenuiki gratis.

Główny lekarz: D r . J O z e f  W e lS S .

Z ałożony w r .  1850. 
M e to d y  L e c z e n ia :

Lcczeuie w odą 
L eczenie e le k try  

cznoócią 
F ow ie trzue  i sło  

neczne kąp iele  
D obre odżyw ian ie

In h a lacy a  p o d ln g  
d r. B a llln g  

P sy c h o th e ra p ia  
K ąp ie le  kw usoro- 

dowe 
M asaż 297

Z d ro w o tn a  g im nastyka .

Miód lipowy l
5 klg. 8 koion. W ino owoce

kor. 20 hal. 
pitny litewski 

5 klg. 8 koion. Yfino owocowe „Eleute- 
iy a“ s kJg. 6 Koron, firanko wysyła S p ó łk a  
pazezelarpka w Bneżanaeh. \  51

d —  M S . M—
Poiyozki załatw ia za kon 

_  dyktem i bez kon-
dyhtu dla F , F . nrrędników i oficerów w 
ogólności ł ie p r  zen tn ey a  K (leam ten  i t  
ro ln “ w e L w ow ie, n i. K o p e rn ik a  7.

351

Agronom
rutynowany, Morawczyk, 36 lat, poszukuje 
posady od lipca. Łaskawe zgłoszenia Za 
rz ą d  dóbr L lp ica dolno. 335

Motory 
i R o w e r y

naj u. niej
K rste  rnilbr. F a h r ra d -  a .  H o to re n -  

fa b r ik , B riin n . 107

działa natychmiast! 
W  przeciągu 24 godzin żadnej pluskwy 
nie będzie w pomieszkaniu. Flaszka bru­
natnego kolom 25 c t ,  białego nie plamią­
cego flaszka po 25 i 6;  ct., zł. 130 , 180 

i  3 50, Skład główny n

Alojzego Hiibnera
L w ó w  — i t y n e k .

flaszki Liif- 
256

Proszę zażądać ty lko  jednej 
tingei’a.

I n s e r a t y
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych s&łatwia najtaniej 

RUD OLF MO SUE 
SYicdeń I . ,  S e ile rs tiltte  2.

proszek na. żołądek i trawienie,
prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smaku, przez 
lekarzy polecany i używany w zaburzeniach trawienia, chronicz­
nym nieżycie iołądba, kurczach żołądkowych, zgadze, drażnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijaniu, braku ape­
tytu, przy stałem użyciu usnwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania. — C e n a  ! 1  p u d e ł k a  8  k o r o n y ,  

30 hal. porto, — prsy 6 pudelkach oplatcle .  
Główny wyrób 1 rozsyłka : B K ren-A potheke in  MSihr-Schlinberg. 
Do nabycia: we Lwowie u S. Haya apt. c. k. nadw. dost., Pipe- 
sa poratyńskiego apt., S. R uckera apt.; w Przemyślu u J . Bayera 
apt.j w Tarnopolu u Freudenthala apt.; w Borysławiu w aptece 
pod Gwiazdą i wielu innych aptekach. Gdzie nie ma. prosimy za­
mawiać wprost. 283
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SZCZAWNICA : a
Zakład i 11 r gj o \v o - k ą y i o w y i Inlialacyjny.

Pierwszorzędna górska sfcaeya klim atyesna. — U rządzenia postępowe. 
Desinfekcya mieszkań troskliwa.

M e z o n  o d  2 0  m ą j a  d o  k o ó c n
Wody, najsilniejsze s z c z a w y  o lk a lic zn o -s ło m a w s ze znanych ze 

skuteczności zdrojów 
J ó z e f in y ,  M a g d a le n y  i S t e f a n a  

we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.
D y re k c y a  Z a k ła d a  g ó rn eg o .

336 F e l i k s  W l s n i e w s l u .
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Carl Kniui S Co.
w  W ie d n iu .  23ń

O s t r i e ż e s i e l
Marka ochronna i etykiety na pndełkach na­
szych s t a lo w y c h  p ió r  d o  p i s a n i n ,
są prawnie zastrzeżone, a zatem npr&sza się 
milnie zwracać uwagę na każdą literę naszej 
firmy, tak na piórach juk i na etykietach. Nie 
ma pudełka bez marki ochronnej. — Naślado­
wnictwa będą jak dotyczccas 3ądownie ścigane.

X X X X 8 X X X X X » X X X « K » X X X X X X X X X

l i f c i e  „ l i r d i i s ii - ~ ~ — -=0  ..Kilwlca" Q

U m ^ i .  C jip slsi m i i ,

P a in ^ E x p e ł!e r ,
jw ' powrzcclmio zimno jako wy- 
ŚRiitCiif. btie ui.micrzające nacie­
ranie; do nabycia we w. zyslkich 
aptckacii po cccjo SU lud., kor. 1.40 
i 2 k,:r.

Pr.:y ku; n:o tego powszechnie 
ulnbiur.ego środku domowogo należy 
przyjmować tylko butelki wygiualue 
wpu.lt ikaeh z naszą ochronną marką 

kotwica" z apteki Richtera, wten- 
< z.rs jest pewność, ze się otrzymało 
w y ró b  o r y g i n a ln y .

A pteka R ich te ra  
,,7 io t;:n  tw eu i"  n  F rad ze , 
lica KI'/.i.iiniy Xo. 5 nowv. 

ffYS7i!a.l!;ilil8T.M.

Rożnów
( k .  B a d h o a t ) .

Najstarsze światowe zna­
ne hllinatyczne miejsce 

lecznicze.
Sezon: od 15. maja do 15. 

września.
Cenniki bezpłatnie 1 opłacone. 

Bliższyeh wyjaśnień ndziela naj 
chętniej 322

K o m i t e t  k u r a c y j n y .
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Ulgi w spłatach wedle urnowy! 
Ilustrowane eenntki w ysyła­
my n a  prowineye darmo I

opłatnte.

(Seeret Pahlląne) 
że renomowana i wszechstronnie z ta­

niości znana firma

,A u  Louv i?ft“w w©
sp rzeda je  n a  sp ła ty  ezęńciowe w szystk im  d o b rz s  sy tuow anym  
Osobom (bez wzg'ędu na stan lub rangę) b ln zk ł, h a lk i ,  ;z’a f ro k i,  
m aty n k i, fa r tn sz k l, konfekeyę d z iec in n a  i dla-chłopców, p a ra s o le  
i p a ra so lk i, ręk aw iczk i, pońeżochy  i to w a ry  pończoszkow e, szy ­
fony, to w a ry  ln ian e , b ie liznę  s to ło w ą , b ieliznę m ęską, d am sk ą  
1 d z iee iu n ą , jak również dyw any, p o rty e ry , f ira n k i, cho d n ik i, k o ł­
d ry , k ap y  na  s tó ł  1 łó ż k a , ee ra ty , lino leum  i .zzzeYiit Jo urządze­

nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Listy należy adresować:

Dom Towarowy „Au Lnuv.*e“
N asza nowo o tw orzona lilia  now ości dam sk ich  i d z iec in ­

nych zn a jd u je  się  przy ul. H a lieb le j 19. 178

M I L I O N Y  D A M , p a n ó w  1 
p a ń ,  n ż y w a  „ F e o l ln n * 1. Zapy­
taj swego lekarza, c-zy „Feolio" nie 
jsst najlepszym kosmetykiem Da skórę, 
włosy i zęby 1 Najmniej czysta płeć 
twarzy, nąjtrzydsze tęee, dostają na­
tychm iast arystokratycznej delikatno­
ści i formy przy użyciu „teolinu". — 
„Feolln“ jest to angielskie mydło spo­
rządzone z 42 rodzajów najs’)aehe!niej- 
szyth i najświflżozych ziół. G w arantu­
jemy, że fałdy, wągry, tłuszczaki, czer­
woność nosa ita. po użycin „Feolinu" 
znika bez śladu. „Feolin“ jest najlep­
szym środkiem czyszczącym i upick- 
szaiąeyiu włosy, bo wstrzymuje wypa­
danie w,•'•.■sów, łysienie i choroby gło­
wy. „Feolin“ jest naturalną ust a na 
zęby. Kto reguhrn io  używa „Feoiin“ 

P/zc-d nżycic in . Po użyciu . zawsze będzie mfedy i piękny. 0oo- 
wiiiZ ijeiny się bezzwłocznie zwrócić pieniądze, jeżeli kto nie jeet zadowolony 
z „Feollnu". Cena 7,a jedną sztukę 1. koc, 3 sztuki 2 k. 50 d., 6 sztuk 4 k., 
12 8.-,tWk 7 k. P ono  przy jednej sztuco 20 h., od 3 sztuk 60 k ., za pobra­
niem 40 h. więcej. R o zsy ła : U e d c r a l ń e p o t  . o n  M . F E I T H ,  W ie n  

M is r la K llf e r s t r a s s e  4 S ,  dalej do nabycia w wielu drogue;yach, 
perfumeryacL i aptekach. 309

X X X X X X K K X X X X X X * K X X X X X 8 X X X

•/, funt. p a c a k a  
1 kor., 1-20, 1-40, 

F60 i wyżej. 
I n d o  C ey lom
koron 1‘30 i F70. 

O k r u c h y
70 h., 80 h., 1 kor.

i 1 k. 20 h. 
Wszystko netto 

w aga c ło w a , czyii 
-500 gram ów  — nie 
420 gramów za 1 
fuirt rosyjski — o 

20% mniejszy. 
Proszę wszędzie 

żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

r w o N i c z
Z a k ł a d  z d r o J o w o * k ą p le lo w j?  i k l im a t y c z n y

(stacya kolei „Iwonicz*1).
N a js iln ie jsza  S zczaw a słońo-judow o-brom ow a.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zolzów 
(scrofuloza), w chorobach koś. i, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy- 
magającyeh przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Z akładu wzorowo oświetleń’e eloktryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o ćo pokojach.

LekarZe Z akładow i: D ocent dr. A ntoni Gabryszewski zo Lwowa i dr. 
Ju lian  Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno p ra k ty k u jąc y c h .

W  sezonie l-szym  do 20 ozorwca i 3-cim od 20 sierpnia m ieszkania 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy  na podstawie św iadectw  ubóstw a udziela się 
tylko w l-szym  i 3-cim sezonie.

Zamówienia na m ieszkania, wodę m ineralną, sól, łu g  i muł p rzy j­
muje i wszelkich w yjaśnień udziela 314
D y r e k e y s  Z a k ła d u  z d r o j o w o - k ą p ie lo w e g o  w  I w o n ic z a .

Na najwyższy rozkaz Jego t i k .  Apostolskiej Mości

HIT. t Ł- ŁOTWA
na wspólna wojskowe cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 18 8 9 8  wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.980 koron. 

Główna .wygrana :

200.000 koron gotówki
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 15 czerwca 1905.

Jeden los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w W iedniu, I I I .  

Vordere itóllam tsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kamorach etc. 
P lany gry dla kupujących losy grati3.

Losy wysyła się nie licząc nic za porto.
Z e. k. dyrekcyj  loteryjnej.

318 Oddział losów państwowych.
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Colossetsm
Od 1. do 15. maja

Wyścigi kołowe na scenie 
a nagrodę.

 Codziennie o godz. 8 wieczór prgedstayieflin.
W niedzielę 1 święta 2 przedstawienia o 4 pop. 1 o 8 wlecz.

Z mam JT  W I WZ Ł GBONNEGO w Krakowie
Największy zbyt Herbaty w krają. Gdzie nie ma proszę pisać wproR. 

60

VICHY ZTU

R;
CZNAW0DA

OU-/0
t f e s z a  od  rodwm ej-

w chorobach ubrek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrzycy.

i

I
P r a n r l a  C l * ! l l h  w koifeacłl wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
J  r d n u o ^ u r i l l o  stojach w zakresie organów jamy brzusznej.

Sporządza pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  B r m ą  90

K. RŻĄCA I CHMURSXI,  Kraków.
Do nabycia w aptokaoh I droguoryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewiórskiego.

IS e i r b a . h m e g r e  s y r a p  
podfosforawo - wapienno-źelazowy.

Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 Jaty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oeeuioay i polecony, rozpuszcza śluz 
i u spokjji kaszel. Z powodu zawartości środków gorzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio nu trawienie a tem samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarto jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwa przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych 
soli fosforowo-wapiennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieei, 
szczególnie na tworzenie kości.

Cena jednej flaszki Herbabnego syropu waplenno-żelazswega 
2-50 koron, z przesyłką poeztową 40 hal. więcej za opakowanie.

O s t r z e ż e n i e ! Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed naśiadowmotwami, które pojawiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak c j  do składo­
wych częśoi, jakoteż co do skntków znpełnie się 
różnią od naszego, od 85 lat istniejącego syropu 
podfosforawo-wapienno-żelazowego i prosimy przeto, 
zawsze zażądać ..Herbabnego w apienno-żelazo- 
wego sjropu“ i baczną na to zwrócić uwagę, aże­
by się n a  każdej flaazcs znajdował obok umieszczo- 
ny i  zaprotokołowany znak ochronny.

Wyłączny wyrób i główny sk ła d : D r . K e l l m a n a s  A p o t h e B e  
« iu r  B o i - .  .< - «  « l w e  W ie d n iu ,  F I U ,  H a l s e r s t r a s s e  
7 3  7 5 .  Na składzie we wszystkich aptekach 48

WITOLD TRANDA
elektro - technik - meehanlk

w Przemytilu, ul- Franciszkańska 7.
544

Światło elektryczne 1 motory — tirom ochrony — 
Telefony — Dzwonki elektr. — Aparaty fizykalne.

K o w e r y .
Maszyny do mycia I pirania. •■"' —

Towary optyemc.
W ysyła na całą  G alicję monterów do urządzeń elektrycznych 

B W  po cenach naj niższych. "WU
W ła s n a  p r a c o w n i a  m e c h a n i c z n a  i  a p w y a z i a a .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i lifograiii Pillera i Spółki.


